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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 7 lutego 

— Romualda i Ryszarda.
Jutro środa, 8 lutego — 

Jana i Emilii.
Pojutrze czwartek, 9 lu­

tego — Cyryla i Apolonii.

POGODA
Dzisiaj będzie częściowo po­

chmurnie, najwyższa temperatu­
ra do 20 F (-6.7 C), w nocy 
zimno, temp, do 19 F (-12.2 C).

Jutro pochmurnie, szanse lek­
kiego śniegu, cieplej, tempera­
tura do 35 F (2 C).

Wschód słońca o godz. 6:57 ra­
no, zachód o godz. 5:13 wieczo­
rem.
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BEJRUT ZAMIENIA SIĘ W GRUZY
‘ 'Dzień Wspomnień” w Illinois
Wysłannik Watykanu 

Przybył 
Do Warszawy

Warszawa (CT) — z 8-dniową wi­
zytą w Polsce przebywa specjalny 
wysłannik Watykanu do Europy 
Wschodniej, arcybiskup Luigi Poggi. 
Zdaniem komentatorów, celem po­
dróży arcybiskupa ma być przepro­
wadzenie rozmów w sprawie nawią­
zania pełnych stosunków dyploma­
tycznych pomiędzy Polską a Stolicą 
Piotrową. Arcybiskup spotka się mię­
dzy innymi z ministrem spraw za­
granicznych, Stefanem Olszowskim 
oraz ministrem d/s wyznań, Adamem 
Łopatką.

Kontrowersje 
Wokół Osoby 
M. Feldsteina

Washington (UPI) — Doradca eko­
nomiczny Martin Feldstein odwołał 
swe niedzielne wystąpienie w progra­
mie telewizyjnym — przypuszczalnie 
wskutek nacisków wywieranych przez 
Biały Dom. Jeden z asystentów prez. 
Reagana oświadczył, że Prezydent 
jest “zawiedziony” postępowaniem 
Feldsteina.

Prezydent Reagan odmówił w nie­
dzielę odpowiedzi na pytania do­
tyczące przyszłości Feldsteina i nie 
chciał oświadczyć, czy zamierza 
utrzymać go na stanowisku przewodn. 
swej rady doradców ekonomicznych. 
Wysuwane są przypuszczenia, że 
Reagan jest zawiedziony podejściem 
Feldsteina do zagadnienia zmniejsze­
nia deficytu w budżecie federalnym. 
Podejścia Reagana i Feldsteina ró­
żnią się w tym względzie po pro­
stu.

Wiceprezydent George Bush oś­
wiadczył w niedzielę, że “nikt nie 
przejmuje się na prawdę sprzeczka­
mi wewnętrznymi na temat polityki 
budżetowej oraz nałożeniem tłumika 
na doradcę ekonomicznego Feld­
steina”.

W czasie wystąpienia na programie 
telewizyjnym “Meet the Press” (na 
sieci NBC), Bush został zapytany 
— dlaczego nie dopuszczono Feld­
steina do wystąpienia na programie 
sieci ABC.

Bush uchylił się raczej od kon­
kretnej odpowiedzi; oświadczył jedy­
nie, że Feldstein brał w ostatnich 
kilku dniach udział w szeregu pro­
gramów telewizyjnych i zeznawał 
przed Kongresem. Wiceprezydent do­
dał, że jest to sprawa wewnętrzna, 
którą nikt specjalnie nie przejmuje 
się.

Feldstein był w niedzielę nie osią­
galny, toteż nie zdołano uzyskać je­
go opinii w tej materii. Jeden z asy­
stentów doradcy ekonomicznego oś­
wiadczył, że Feldstein nie zamierza 
podać się do dymisji.

Zaginiony w Pekinie
Pekin (NYT) — Urodzony w Hong­

kongu prawnik, Hanson Huang, przez 
długi okres czasu pracownik jednej 
z firm adwokackich w Nowym Yor­
ku, pojechał przed dwoma laty do 
Pekinu, tłumacząc, że chce tam le­
czyć swoją chorobę rakową. Wkrót­
ce potem wszelki ślad po nim zagi­
nął.

Informacja na temat jego losu na­
deszła dodpiero w czwartek, a prze­
kazał ją rzecznik władz chińskich, 
Lu Jian. Stwierdził on, że Huang 
został aresztowany pod zarzutem 
szpiegostwa i skazany na 15 lat wię­
zienia. Obecnie odsiaduje karę, przy 
czym rzecznik nie ujawnił, na jakich 
warunkach i w jakim więzieniu.

Ambasada Stanów Zjednoczonych 
nie ingerowała w sprawę, gdyż choć 
więzień posiada status stałego rezy­
denta USA, nie jest jednak obywa­
telem amerykańskim.

Z Okazji 
73 Urodzin 
Prezydenta
Dixon i Eureka
Serdecznie Witały 
Swego Wielkiego Syna 
Eureka, Dl. (ST) — Prez. Reagan 

wraz z małżonką przybył po wizycie 
w Dixon, Dl., gdzie spędził swoje 
dzieciństwo, do Eureka. Spotkanie 
Prezydenta z mieszkańcami mia­
steczka, profesorami oraz studentami 
uczelni odbyło się w budynku Eureka 
College, do którego Prezydent uczęsz­
czał. Wizyta Prezydenta w Dixon 
oraz Eureka związana była z jego 73 
urodzinami.

Prezydent nazwał obie wizyty w 
stanie Illinois “dniem ciepła oraz 
wspomnień, kiedy wszystkie dobre 
rzeczy w naszym życiu sprawiają na 
nowo wrażenie realnych.”

W czasie spotkania z 2,000 studen­
tów, profesorami i pracownikami 
Eureka College, Prezydent nawiązał 
do swojej polityki zagranicznej, prze­
de wszystkim stosunków ze Związ­
kiem Sowieckim oraz polityki krajo­
wej.

W odniesieniu do stosunków z So­
wietami, Prezydent stwierdził, że je­
go ostre słowa kierowane pod ich 
adresem, mają swoje wytłumaczenie 
oraz usprawiedliwienie. Otóż dzieje 
się tak w dzisiejszych czasach, że 
jest to właściwie jedyny możliwy spo­
sób porozumiewania się z Sowietami. 
Ostre słowa kierowanie do nich, od­
zwierciedlają bowiem “nowy re­
alizm,” który ma duże szanse na do­
prowadzenie świata do prawdziwego 
i pełnego pokoju.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Specjalna Sesja 
Parlamentu 

Japonii
Tokio. (UPI) — Minister spraw za­

granicznych Japonii, Shintaro Abe, 
zapewnił w poniedziałek o trwałej 
przyjaźni jego kraju ze Stanami Zjed­
noczonymi oraz oskarżył Związek So­
wiecki o wywoływanie napięć między­
narodowych.

Uwagi ministra, który zakończył 
w zeszłym tygodniu 8-dniową podróż 
do USA, zostały wygłoszone na spe­
cjalnej sesji japońskiego Parlamentu, 
tzw. Diet.

Minister oświadczył między innymi, 
że jego wizyta w Stanach Zjednoczo­
nych pozwoliła zacieśnić związki po­
między obydwoma państwami, a dla 
Japonii stanowiła gwarancje bezpie­
czeństwa oraz potwierdzenie głów­
nych założeń jej polityki zagranicznej.

Abe podkreślił też, że poprzez dą­
żenie do zdobycia dominacji w kra­
jach Trzeciego Świata, Moskwa na­
rzuca sobie oraz innym wyścig zbrojeń.

Minister ostro skrytykował wycofa­
nie się delegacji sowieckiej z genew­
skich negocjacji rozbrojeniowych i 
wezwał Kreml, aby niezwłocznie po­
wrócił do rozmów na temat ograni­
czenia zbrojeń nuklearnych.

Przemówienie do członków Parla­
mentu wygłosił również premier Ja­
ponii, Yasshiro Nakasone. Wypowia­
dał się on głównie na temat potrzeby 
reformy japońskiego systemu eduka­
cji, który jest ostatnio coraz częściej 
atakowany za stosowanie przestarza­
łych metod nauczania.

Premier zapowiedział, że w najbliż­
szym czasie powoła specjalną komi­
sję, która zbada sprawę reformy szkol­
nictwa pod kątem odpowiedniego przy­
gotowania zawodowego nauczycieli, 
zmiany systemu egzaminacyjnego, 
oraz modyfikacji nauczania przed­
szkolnego.

SARAJEWO, JUGOSŁAWIA.—Oddział trębaczy jugosłowiań­
skiego lotnictwa w czasie próby generalnej, do oficjalnych 
ceremonii otwierających 14 Olimpiadę Zimową. Otwarcie Olim­
piady odbędzie się jutro. (UPI)

Dalsze Kłopoty 
Wahadłowca

Cape Canaveral, Fla. (UPI) — Do 
dotychczasowych niepowodzeń waha­
dłowca “Challenger” dołączyło łsię 
jeszcze jedno: wystrzelony wczoraj 
w przestrzeń kosmiczną, zbudowany 
kosztem 75 min dolarów indonezyj­
ski satelita przekaźnikowy, zboczył 
z wyznaczonej trasy i znalazł się 
na niewłaściwej, całkiem bezużytecz­
nej orbicie. Przed kilku dniami na 
skutek wadliwego odpalania rakiety, 
podobny los spotkał wypuszczonego 
również przez “Challengera” satelitę 
przekaźnikowego Western Union. 
Straty wyrządzone przez utratę obu 
satelitów wynoszą co najmniej 150 
min dolarów. Oba satelity są niemal 
nie do odzyskania.

Niepowodzenia, jakie nastąpiły z 
wystrzeleniem satelitów nie mają 
wszakże wpływu na doświadczenia 
zaplanowane przez załogę “Challen­
gera” na dzień dzisiejszy.

Dwaj astronauci, Bruce McCand­
less i Robert Stewart staną się dziś 
pierwszymi ludzkimi satelitami. Obaj 
astronauci nałożą na siebie specjal­
ne “odrzutowe plecaki”, zwane “Buck 
Rogers”, dzięki którym odbędą spa­
cer w przestrzeni kosmicznej na wy­
sokości 175 mil nad ziemią. Będą 
oni okrążać ziemię z szybkością 
17,500 mil na godzinę. Przez cały 
czas znajdować się będą jednakże w 
odległości 100 jardów od wahadłow­
ca. Jest to eksperyment bardzo 
śmiały, nie stosowany do tej pory; 
ma on na celu wypróbowanie moż­
liwości przeprowadzania budowy pew­
nych obiektów w przestrzeni kos­
micznej, jak i dokonywania w niej 
akcji ratunkowych.

W chwili obecnej istnieje plan wy­
strzelenia z wahadłowców pięciu dal-

Sowiecki Samolot 
Naruszył Granicę 

Tajwanu
Tajpej, Tajwan (UPI) — Rzecznik 

tajwańskich sił zbrojnych, generał 
Wang Miao poinformował, że w po­
niedziałek granica powietrzna tego 
kraju została naruszona przez sowiec­
ki samolot wojskowy typu TU-95. 
Samolot znajdował się w obrębie 
terytorium Tajwanu przez około 40 
minut.

Od czasu, kiedy jednostka pojawi­
ła się na ekranach radarów, towa­
rzyszyły jej dwa tajwańskie odrzu­
towce F-5E. Sowieckiego pilota nie­
zwłocznie poinformowano, że znajdu­
je się wewnątrz obszaru suwerenne­
go państwa.

Choć w Tajpej już wcześniej noto­
wano wypadki naruszenia granicy 
przez samoloty Związku Sowieckiego, 
obecnie nie wyklucza się możliwo­
ści, że pilot niechcący zboczył z wy­
znaczonego kursu na skutek złych 
warunków atmosferycznych. 

szych satelitów przekaźnikowych. 
Umieszczenie ich na orbicie nastąpi 
w maju, sierpniu i październiku.

W ostatniej chwili nadeszła wia­
domość, stwierdzająca, że pierwsza 
faza “spaceru w przestworzach” 
przebiega pomyślnie. Astronauta 
Bruce McCandless zdołał odłączyć 
się od wahadłowca i znalazł się w 
przestrzeni kosmicznej, okrążając zie­
mię z szybkością 17,500 mil/godz.

44 Ofiary 
Nowej Fali 

Mrozów i Śnieżyc
(UPI) — Fala arktycznego powie­

trza, która objęła szeroki obszar kra­
ju, rozciągający się od Północnej 
Dakoty poprzez stany środkowo-po- 
ludniowe, aż do Florydy, przyczyni­
ła się do spowodowania śmierci co 
najmniej 44 osób oraz zniszczenia 
wielu drzew cytrusowych.

Temperatury poniżej zera notowa­
ne są w całym prawie rejonie 
środkowego zachodu. Na obszarze 
rozciągającym się od Indiany aż po 
Nową Anglię notowane są lekkie opa­
dy śniegu. Śnieg przestał padać na 
południu, gdzie stan Północna Karo­
lina odgrzebuje się po niedawnych 
opadach, które doszły tu do wyso­
kości 7 cali. Lodowata powłoka po­
kryła drzewa cytrosowe na Flory­
dzie.

Wczoraj o północy temperatura w' 
Jacksonville, Fla. wynosiła tylko 30 
stopni F. W International Falls, Minn, 
było dziś 11 stopni poniżej zera. 
Temperatury poniżej zera notowane 
są również w Minnesocie i Iowie.

Poczynając od soboty, gdy śnieży­
ca uderzyła w Północną Dakotę, ogól­
na liczba ofiar najnowszej fali mro­
zów i śnieżyc dochodzi do 44. Naj­
większą .ilość ofiar zanotowano w 
Minnesocie — 16. Wszystkie 16 osób 
zamarzły na śmierć na drodze.

Dziewięć osób poniosło śmierć w 
Północnej Dakocie, 4 w Alabamie, 
po 3 w stanach Wisconsin i Tennes­
see, po dwie w Illinois i Maine, po 
jednej — w Iowa, Mississippi, Ne- 
brasce, Północnej Karolinie i Ohio.

Dyplomaci US 
Wydaleni z Etiopii

Addis Abeba, Etiopia (UPI) — Mar­
ksistowski reżim Etiopii wydał pole- 
nice tego kraju. Decyzję przekaza- 
rykańskich niezwłocznie opuściło gra­
niczę tego kraju. Decyzję przekaza­
no na drugi dzień po aresztowaniu 
18 Etiopczyków, podejrzanych o spi­
skowanie przeciwko rządowi.

Rzecznik ambasady USA w Addis 
Abebie potwierdził jedynie fakt wy­
jazdu dyplomatów, natomiast Depar­
tament Stanu odmówił udzielenia na 
ten temat jakichkolwiek komentarzy.

Awans i “Łada” 
Za Donos 

Wszystkie chwyty dozwolone:
Listom gończym za przewodniczą­
cym Regionu Śląsko-Dąbrowskie­
go, Tadeuszem Jedynakiem, towa­
rzyszy informacja o wysokości na­
grody za wskazanie miejsca jego 
pobytu: dla funkcjonariusza — 
awans i nowa “Lada”, dla osoby 
cywilnej — “Lada”.

Tygodnik Mazowsze nr 71, 8.12.83

Sekr. Shultz 
Odleciał

Na Grenadę
Brasilia, Brazylia (UPI ) — Se­

kretarz stanu George Shultz, który 
przebywa obecnie z kilkudniową wi­
zytą w krajach Ameryki Łacińskiej, 
zakończył w dniu dzisiejszym swój 
pobyt w Brazylii i ze stolicy tego 
kraju, Brasilii, udał się na Grena­
dę.

W październiku ubiegłego roku, w 
wyniku krwawego przewrotu popie­
rani przez Kubę i Związek Sowiec­
ki, skrajnie lewicowi marksiści oba­
lili na wyspie socjalistyczny rząd 
premiera Bishopa. Zycie i bezpie­
czeństwo mieszkańców Granady, jak 
również amerykańskich studentów 
na lokalnej uczelni medycznej, zosta­
ło zagrożone.

Stany Zjednoczone oraz zaprzyja­
źnione państwa karaibskie zdecydo­
wały się na zbrojną interwencję, za­
kończoną pełnym sukcesem. Obecnie 
na wyspie trwa proces przywracania 
demokracji i głównym celem wizyty 
sekretarza Shultza ma być na­
oczne zapoznanie się z postępami w 
tym zakresie.

Sekretarz spotka się z członkami 
tymczasowego rządu wyspy, jak rów­
nież przeprowadzi rozmowy ze znaj­
dującymi się tam w dalszym ciągu 
studentami medycyny ze Stanów 
Zjednoczonych.

W Brazylii Sekretarz podpisał w 
imieniu rządu amerykańskiego sze­
reg dokumentów, dotyczących zacie­
śniania kontaktów pomiędzy obydwo­
ma krajami. Dotyczą one głównie 
współpracy na polu wykorzystywa­
nia energii nuklearnej dla potrzeb 
gospodarczych, przemysłu zbrojenio­
wego, zdobywania kosmosu oraz 
wspólnych inwestycji ekonomicz­
nych.

Prezydent Egiptu 
Przybędzie 

Do Washingtonu
Kair, Egipt (UPI) — W przyszłym 

tygodniu do Washingtonu przybędzie 
prezydent Egiptu Hosni Mubarak, 
który zostanie przyjęty przez prezy­
denta Reagana oraz głównych przed­
stawicieli jego administracji.

Będzie to druga wizyta Mubaraka 
w Stanach Zjednoczonych w ciągu 
6 miesięcy. Komentatorzy podkreśla­
ją, że prezydent Egiptu pragnie prze­
de wszystkim zaakceptować swoją 
rolę w rozwiązywaniu konfliktów bli­
skowschodnich oraz zakończyć izola­
cję Egiptu przez kraje arabskie, któ­
ra stanowi następstwo porozumienia 
pokojowego z Izraelem, podpisanego 
w 1979 roku.

Mubarak, który powrócił właśnie z 
misji do 5 krajów afrykańskich, 
chce również wymóc w Washingto­
nie zwiększenie pomocy amerykań­
skiej dla umiarkowanych państw kon­
tynentu afrykańskiego, jak Sudan i 
Somalia. Prezydent Egiptu uważa po­
moc za konieczną, w obliczu wzra­
stającego zagrożenia ze strony pro- 
moskiewskich reżimów Etiopii i Libii.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara wzrósł 

dziś w stosunku do większych walut 
zachodnioeuropejskich (2.7605 DM, 
2.2227 SF, 8.4715 FF i $1.4160 za 1 ft. 
szt.).

Cena złota spadła w Londynie do 
$379.125 za uncję.

VI Flota US 
Ostrzeliwała 
Pozycje Szyitów

Gemayel Nadal 
Popierany Przez 
37 Tysięczną Armię

Bejrut, Liban (UPI, ST) — We 
wtorek, przez drugi dzień z rzędu, 
Bejrut był sceną, jak to określono 
“szaleńczych walk popieranych przez 
Syrię ugrupowań muzułmańskich z 
regularnymi siłami zbrojnymi Liba­
nu.” Druzowie oraz szyici zignorowali 
wezwanie do zawieszenia ognia i po­
przez zamienienie ulic Bejrutu w mo­
rze krwi i dymu chcą wymusić na 
prezydencie Gemayelu podanie się do 
dymisji.

Wczoraj w starciach zaangażowa­
na była VI Flota Wojenna Stanów 
Zjednoczonych. Z pokładu lotniskow­
ca “Kennedy” do akcji skierowano 
dwa bombowce typu A-6, jak rótfhież 
użyto 5-calowych dział ze stojącej 
na wybrzeżu fregaty “Garcia.” Jeden 
żołnierz amerykański odniósł obraże­
nia.

Rzecznicy wojsk innych krajów, 
wchodzących w skład Międzynarodo­
wego Korpusu Pokojowego informu­
ją, że w wyniku starć jeden żołnierz 
francuski poległ, a dwóch innych żoł­
nierzy francuskich, jak również 8 żoł­
nierzy włoskich zostało rannych.

Liczba ofiar dwudniowych walk 
wśród ludności Libanu rośnie z każdą 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Reagan: USA 
Nadal Popierają 

Gemayela
Las Vegas (UPI) — Zaniepokojo­

ny pogarszającą się sytuacją w Li­
banie, prez. Reagan oświadczył wczo­
raj, że Stany Zjedn. popierają nadal 
twardo rząd prez. Amina Gemaye­
la.

Prezydent stwierdził, iż zobowiąza­
nia Stanów Zjedn. wobec zagadnienia 
“jedności, niepodległości i suweren­
ności Libanu pozostają zdecydowane 
i niezachwiane”. Zwrócił się on z 
apelem pod adresem przywódców li­
bańskich, nawołując ich do utworze­
nia nowego rządu.

“Wszyscy odpowiedzialni libańscy 
przywódcy polityczni powinni wyko­
rzystać tę sposobność, aby utworzyć 
bardziej reprezentatywny rząd — 
taki, jakiego domagają się i który 
my ustawicznie popieramy”, stwier­
dził Reagan w swym oświadczeniu.

“Nadszedł czas, aby naród libań­
ski wzniósł się ponad swe parafial­
ne i frakcyjne podziały i połączył 
się w jedną całość, jeden naród zje­
dnoczony i suwerenny”.

Sekretarz prasowy Białego Domu 
Larry Speakes oświadczył, że prez. 
Reagan nie planuje zmienić swych 
planów i powrócić do Washingtonu. 
Reagan przybył do Las Vegas, by 
wygłosić przemówienie na zjęździe 
kierowników szkół średnich. Przed 
udaniem się do swej posiadłości w 
Santa Barbara, Reagan miał rów­
nież wygłosić przemówienie na zor­
ganizowanym na cele partyjne obie- 
dzie miejscowej organizacji GOP.

Larry Speakes oświadczył, że przez 
cały czas swej podróży Prezydent 
był drobiazgowo informowany o po­
garszającej się sytuacji w Libanie. 
Speakes oświadczy) także, że dużą 
winę za pogłębienie się kryzysu li­
bańskiego oraz wzmacniające się w 
tym kraju walki, ponosi Syria.

W czasie wygłoszonego w Las Ve­
gas przemówienia, prez. Reagan za­
atakował również stanowisko wyra­
żane przez demokratów, którzy na­
wołują do zwiększenia wydatków fe­
deralnych na oświatę. Reagan powie­
dział, że odpowiedzią — na pogar­
szający się poziom nauczania w 
szkołach jest "położenie nacisku na 
opanowanie przez uczniów amerykań­
skich podstawowych przedmiotów”.
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Wracają Do Życia 
Stare Cegielnie
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Locator
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hts(2)-

Main power switch (2)

Adjustable arm (2) Thrusters (24)

Hand controller tor 
forward, backward, 

sideways, up and 
down movement

Arm length adjustment lever (2) light (3) UPI

Gyro switch 
to hold Fuel tanks for 

thruster jets (2)

Roll and pitch, 
hand controler Body side 

towers (2)

Arm angle

lever (2)

Manned 
Maneuvering 
Unit
To be used by astronauts 
for up to six hours of 
extravehicular space activity

Tool caddy

CAPE CANAVERAL, FLA. — Astronauci amerykańscy w cza­
sie obecnej podróży wykorzystają specjalne, nowe urządze­
nie, które pomoże im w “spacerze w kosmosie”. Na zdjęciu 
schemat tego urządzenia. (UPI)

Radioaktywne Podpory Do Stołów 
w Fabryce Falcon Products

(EW) — Wielka płyta nie wyparła 
z rynku tradycyjnych materiałów bu­
dowlanych. W ostatnich latach popyt 
na cegłę jeszcze wzrósł. Nic dziwnego 
— wieś potrzebuje obiektów inwentar­
skich, a w miastach wielu ludzi przy­
mierza się do własnego domku.

Czy w tej sytuacji nie można by uru­
chomić starych, nieczynnych od lat 
cegielni? Okazuje się, że można.

Inwentaryzacja, przeprowadzona w

Kłopoty 
Sowieckiego 

Aeroflotu
Moskwa (UPI) — Sowiecki mini­

ster lotnictwa Butajew udzielił w ze­
szłym tygodniu wywiadu dla jednego 
z krajowych czasopism, w którym 
skrytykował warunki bezpieczeństwa 
lotów w ZSRR oraz podkreślił potrze­
bę zwiększenia środków zapobiegaw­
czych przed wypadkami uprowadzeń 
samolotów.

Po raz pierwszy Aeroflot został pu­
blicznie skrytykowany i zachodni ko­
mentatorzy odebrali ten fakt jako 
jeden z elementów kampanii Andro- 
powa na rzecz zwiększenia dyscypli­
ny pracy oraz walki z korupcją.

“Problem zapewnienia bezpieczeń­
stwa lotów jest niezmiernie złożony 
i wszyscy musimy uczestniczyć w je­
go rozwiązaniu” — stwierdził mini­
ster, podkreślając,, że sprawę uwa­
ża za jedną z pierwszoplanowych w 
działaniach partii i narodu.

W listopadzie ubiegłego roku 7 mlo- 
dych ludzi usiłowało uprowadzić sa­
molot, lecący nad terytorium Gru­
zji. Zanim obezwładniono porywaczy 
na pokładzie doszło do zaciętej wal­
ki, w wyniku której zginęło 13 
osób.

Ostatnia poważna katastrofa samo­
lotu pasażerskiego TU-134, należące­
go do największych linii lotniczych 
na świecie, wydarzyła się w Kazach­
stanie w sierpniu zeszłego roku. 
Na Zachodzie wiadomo jedynie, że 
zginęli wszyscy, którzy byli wówczas 
na pokładzie odrzutowca, lecz dokład­
nej liczby ofiar nigdy nie poznano.

Sowieckie władze nie mają zwy­
czaju informowania opinii publicznej 
o wypadkach państwowych środków 
transportu. Zachodnie statystyki na 
ten temat są zatem jedynie fragmen­
taryczne.

Minister Butajew skrytykował, co 
prawda, Aeroflot, ale nie omieszkał 
dodać, że mimo wszystko w 1983 
roku linie spisywały się dobrze, choć 
Stany Zjednoczone rzucały im kłody 
pod nogi, usiłując zablokować połą­
czenia Aeroflotu na trasach między­
narodowych.

marcu ubiegłego roku, ujawniła na 
naszym terenie 3 obiekty, które — po 
mniejszym lub większym remoncie — 
warto przywrócić do życia. Wykaz 
z adresami rozesłaliśmy zaintereso­
wanym — rzemieślnikom, spółdziel­
niom i przedsiębiorstwom budowla­
nym.

Na odzew nie czekaliśmy długo — 
mówi Krystyna Wyszkowskas, starszy 
inspektor w Wydziale Przemysłu i 
Usług Urzędu Wojewódzkiego w Bia­
łymstoku.

• Małą cegielnią w Nowej Wsi koło 
Dąbrowy Białostockiej zainteresował 
się jeden z okolicznych rzemieślników. 
Uruchomił ją dość prędko. A że su­
rowca (pospolita glina) w tym rejonie 
nie brakuje, już w tym roku nowo­
wiejską cegielnię opuściło 300 tysięcy 
cegieł.

• Stara cegielnia w Knysznie wy­
magała więcej zachodu, ale jest 
już po remoncie i właściciel — rze­
mieślnik obiecuje 400 - 500 tys. cegieł 
w tym roku, a milion — w przyszłym.

• Cegielnię w Markowszczyźnie — 
obiekt dość spory — przejęło Spół­
dzielcze Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Wiejskiego z Białegostoku. Re­
mont jeszcze trwa, produkcja ruszy 
w przyszłym roku.

Jak informuje Jan Zawadzki, za­
stępca dyrektora Zrzeszenia Przed­
siębiorstw Przemysłu, Ceramiki Bu­
dowlanej i Silikatów w Warszawie, 
wracają do życia stare, opuszczone 
cegielnie także w innych rejonach 
kraju.

Oczywoście uruchamia się na nowo 
tylko te obiekty, których remont opła­
ca się a i surowca w najbliższej 
okolicy jest pod dostatkiem.

Nawet nieduże wytwórnie mają 
swoje znaczenie w ogólnym bilansie 
materiałów budowlanych w kraju.

Cegieł, które wyprodukował w tym 
roku rzemieślnik w Nowej Wsi koło 
Dąbrowy Białostockiej, wystarczy na 
25-30 jednorodzinnych domków.

Proszą o Pomoc
Maria Sowa, zam. 38—350 Bobowa, 

Stróżna 180, woj. Nowy Sącz — zwra­
ca się o pomoc dla swojej rodziny. 
P. Sowa jest matką czworga dzieci, 
uraz wychowuje 13-letnią córkę swo­
jej zmarłej siostry. Ponieważ sytua­
cja materialna jej jest bardzo cięż­
ka, zwraca się z prośbą o pomoc. 
Niestety nie podaje w swoim liście 
w jakim wieku są jej dzieci.

*
Jani Wadowska zwraca się o po­

moc w postaci wózka inwalidzkiego 
dla swojej 23-letniej córki, która jest 
sparaliżowana od urodzenia i może 
się poruszać tylko na kolanach. Pro­
si też o odzież i bieliznę dla swo­
jej córki. Adres p. Wadowskiej: da­
chówka 31, 43—211 Budzów, woj. 
Bielsko-Biała.

W ubiegłym tygodniu informowali­
śmy o zatrzymaniu przez policję sta­
nową ładunku podpórek do stołów 
przewożonego do jednej z restaura­
cji w Des Plaines. Po wykryciu du­
żego stopnia promieniowania metalu, 
z których były zrobione, cały ładu­
nek wysłano z powrotem do produ­
centa Falcon Products w St. Louis. 
Przedstawiciel firmy, Alan Peters 
zapewniał wówczas, że w wyniku 
kontroli przeprowadzonej przez pry­
watnych i federalnych inspektorów 
nie stwierdzono zagrożenia promie­
niami radioaktywnymi w samym 
zakładzie. Zapewniał, że niebezpiecz­
ne materiały zostały usunięte.

Tymczasem okazało się, że w 
fabryce w St. Louis znajduje się 
ponad 100,000 nóg wykonanych z ra­
dioaktywnych metali. Wyproduko­
wano je w meksykańskiej filii kom­
panii w Juarez. W związku z nowy­
mi odkryciami zarządzono poddanie 
wszystkich pracowników zakładu w 
St. Louis badariiom lekarskim.

Stwierdzono, że jedna podpórka 
emitowała 100 miliremów na godzinę. 
Osoba wystawiona na takie promie­
niowanie odbiera tyle radioaktywno-

Kong. W. Lipiński 
i F. Annunzio 

w Komisji Etnicznej 
Dwaj kongresmani z terenu Chicago 

zostali powołani do specjalnej, krajo­
wej komisji mającej zajmować się 
sprawami obywateli pochodzących z 
różnych grup etnicznych.

Jest to komisja powołana przez par­
tię demokratyczną w celu zbadania 
poglądów “etników” i opracowania 
programów, dzięki którym demokraci 
nadal będą mogli liczyć na poparcie 
różnych warstw społeczeństwa, szcze­
gólnie tych, które wywodzą się z róż­
nych narodowości.

Projekt zmian polityki demokratów 
wobec “etników” przedłoży 17-oso- 
bowa komisja w czasie konwencji 
krajowej, na której zostanie podjęta 
decyzja odnośnie demokratycznego 
kandydata na prezydenta w lecie bie­
żącego roku.

Polska Książka 
w Polskim Domu

ści co podczas 2 do 4 prześwietleń 
promieniami Rentgena. Russ Mara- 
bito, rzecznik federalnej Nuklearnej 
Komisji Regulacyjnej informuje, że 
dopuszczalna, maksymalna dawka 
promieni radioaktywnych wynosi 500 
miliremów rocznie.

Wiadomość o radioaktywnych pod­
pórkach wzbudziła zaniepokojenie 
wśród odbiorców firmy. Komisja 
Regulacyjna otrzymała telefony od 
jej klientów z Kansas City i Cleve­
land, którzy przyjęli przesyłki 
podpórek między 9 listopada a 
25 stycznia. Stanowe władze otrzy­
mały polecenie sprawdzenia stopnia 
radioaktywności tych produktów.

Napromieniowane podpórki wysła­
no z powrotem do zakładów w Mek­
syku. Ich przedstawiciele przypu­
szczają, że metal pochodził ze skra­
dzionych i później sprzedanych na 
złom części urządzeń medycznych, 
służących do leczenia chorych na 
raka.

Filia w Juarez używała do produk­
cji podpórek do stołów metalu ze skła­
dów złomu.

Dramatic Diagonal
Printed Pattern

4565
8-18/
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Make a smart move, check (or 
plaid) this sleek suitdress with a 
dramatic neckline angle accented 
by contrast binding. Notice clever 
way line continues down skirt.

Printed Pattern 4565: Misses 
Sizes 8. 10. 12, 14. 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 3% 
yards 60-inch fabric.
$2.75 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear—see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 50t 
each for postage and handling.

OSLO. — Minister spraw zagranicznych Norwegii Sven Stray 
(po prawej) w czasie konferencji prasowej na której podał 
do wiadomości, że Norwegia postanowiła wydalić pięciu dyp­
lomatów sowieckich. Obok (po lewej) sekretarz stanu Norwegii 
Eiving Berg. (UPI)

NOWA PACZKA!

30 TRADING CORPORATION
zawiadamia, że ze względu na aktualne zapotrzebowanie ludności w 
Polsce obszerny zestaw dostarczanych do Polski paczek został uzupeł­
niony o nową paczkę zawierającą

1 kg. herbaty wysokiej jakości w cenie $6.50
w tym: 80 dkg. herbaty sypkiej

20 dkg. herbaty porcjowanej (tea bags)

Przedsiębiorstwo PEWEX wykonujące w Polsce zlecenia Pekao 
zapewnia, że dołoży wszelkich starań, aby herbata sypka była 
pakowana w hermetyczne torebki po 10 dkg. a herbata porcjowana 
składała się z 4 paczek po 25 torebek każda.

Zlecenia przyjmują autoryzowani dealerzy Pekao
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
470 Park Ave., South, New York, N.Y. 10016 Tel: 212/684-5320 
333 North Michigan Ave„ Chicago, III. 60601 Tel.: 312/782-3933

SERGIUSZ PIASECKI

NIKT NIE DA NAM
ZBAWIENIA

70

Olek,' dobrze „zawiany”, siedział na melinie Ka­
zika. Powiedział koledze, że o siódmej pójdzie po­
żegnać Paulinkę, a o ósmej wróci. Chciał ostatni 
raz zobaczyć kochaną kobietę.

— Nie radzę ci — powiedział Kazik — będzie 
ci potem trudniej. Serce nie da odejść. Nie idź, 
bracie. Wypij jeszcze i zostań. Za cztery godziny 
ruszamy w drogę.

Olek, tępo patrząc w ścianę, powiedział cicho, 
sennie:

— Pójdę... nie mogę... Ostatni raz...
Kazik nie przekonywał go więcej. Zrozumiał, 

że nie ma_słów, które odwiodłyby kolegę od tego 
zamiaru.

Przed godziną 7 wieczór Olek był już w miesz­
kaniu Paulinki. Długo chodził, nieco słaniając się 
na nogach. Potem usiadł. Spojrzał na zegarek. 
Siódma. Paulinka wracała zawsze pięć minut po 
7-ej, ho sklep był blisko. Lecz nie przyszła i kwa­
drans po 7-ej. Poszła po spirytus. Dopiero o godzi­
nie pół do ósmej Olek posłyszał na dziedzińcu trzaś- 
nięcie furtki i pośpieszne kroki.

Paulinka prędko otworzyła drzwi i weszła do 
pokoju. Baran siedział na krześle przy ścianie. 
Miał czapkę na głowie. Uważnie patrzał w twarz 
Paulince. Zdziwiło go, że ma na sobie nie tę su­
kienkę w której poszła do sklepu, a nowy, elegan­
cki kostium. Jego dawny prezent.

— Dobry wieczór, Olku. Spóźniłam się... Prze­
szłam się.. Poszłam odwiedzić tatusia.

— W nowym kostiumie!!
Paulinka zaczęła tłumaczyć mu, że chciała dob­

rze się zaprezentować rodzinie. Baran prawie nie 
słyszał. Patrzył chciwie w jej twarz. Śledził ruchy.

Po kilku minutach wstał. Paulinka zauważyła, 
że ma niezwykły wyraz twarzy. A Baran głucho 
wypowiadał:

— Do widzenia, Pawciu... Na zawsze... Jeśli cię 
skrzywdziłem, to wybacz... Nie chciałem nigdy...

Paulinka przeraziła się. „Chce zaraz odejść, a 
przecież obiecałam Kostkowi i naczelnikowi, że 
pomogę go pochwycić”.

•— Olusiu! Co ty mówisz? Ja nie rozumiem!
— Wyjeżdżam z Mińska... Dzisiaj... na zaw­

sze...
— Olusiu, ja nie chcę! Zostań! Jak można! Co 

ci się stało?
— Nic, Pawciu. Do widzenia.
Podszedł ku drzwiom. Czuł, że nie wytrzyma, 

jeśli przewlecze swą obecność. Za kwadrans będzie 
godzina powrotu na melinę Kazika. Bał się na­
wet dotknąć jej dłoni na pożegnanie.

Pawka rzuciła się ku niemu.
— Czekaj Olku! Czekaj! Jedno słowo tylko! 

Jadę z tobą! Nie chcę bez ciebie żyć. Chciałeś, że­
bym jechała z tobą do Wilna. Jadę. Wszystko 
rzucę dla ciebie!... Pokłóciliśmy się, to cóż z tego. 
Widzisz, o! Rozwinęła z papieru flaszkę spirytusu.

— Kupiłam dla ciebie, żeby wypić razem i 
przeprosić. Ja ciebie też kocham. Tylko nie mó­
wię tego.

Baran stał bez ruchu i patrzył zdumiony na 
kochankę. Potem powiedział wzruszony:

— Co ty ze mną robisz, Pawciu?

— Ja nie pozwolę, żeby ten cham tak ciebie 
traktował! Ty jesteś przecież moją kochanką! A 
może będziesz żoną. — Wiedział na czym jej za­
leży. '

Znów znaleźli się w Urzędzie Śledczym. Agent 
kazał Paulince zaczekać na korytarzu, a sam udał 
się wprost do kierownika Urzędu Śledczego. Lo­
gicznie przedstawił mu sprawę. Kierownik się 
zainteresował. Kazał zawołać Paulinkę. Przywi­
tał się z nią, kazał usiąść w fotelu i, w obecności 
Siemieńcowa, szczegółowo ją przesłuchał. Potem 
rzekł.

— Pani się orientuje, że to jest niebezpieczny 
złodziej i bandyta. Dziwne, że dotąd pani poważnie 
nie skrzywdził. Dobrze, że pani o tym zameldo­
wała. Inaczej groziłaby pani surowa kara.

— Ja nie wiedziałam... Myślałam, że szewc... A 
jak dowiedziałam się, że ma bron, to sama przy­
szłam...

— Dobrze. Rozumiem to. Ale pani musi pomóc 
nam pochwycić go. Wówczas nie będzie pani win­
na, a nawet zasłuży na wdzięczność i pochwałę. 
Nie ma co go żałować!

— Ależ ja go nie żałuję wcale!
— To dobrze...
I kierownik Urzędu Śledczego kazał jej być tego 

dnia szczególnie miłą dla Barana. W nocy miała, 
wyciągnąć mu spod poduszki pistolet, a o godzinie 
5-ej rano otworzyć cicho drzwi i potem znów po­
łożyć się do łóżka.

Paulinka zgodziła się. Czuła się dumną, że 
rozmawiała z samym kierownikiem, który trakto­
wał ją jak wielką damę. Nawet odprowadził do 
wyjścia na korytarz. A Kostka zwolnił do wieczo­
ra i kazał mu się zameldować potem, dla zorgani­
zowania pochwycenia Barana i Jasia.

Kostek poprowadził swą bogdankę na obiad. 
Potem poszli razem na spacer. Dawał jej szcze­
gółowe instrukcje. Powtarzał je. Wreszcie upew­
niony, że Paulinka wykona wszystko dokładnie, 
pożegnał ją. Paulinka poszła do sklepu. Po zakoń­
czeniu targu udała się do znanej sobie spelunki i 
kupiła litr spirytusu. Miała, w myśl danych jej 
wskazówek, spoić Barana mocną wódką.

1



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 7 LUTEGO (FEBURARY 7), 1984 3

Rozkwit Okultyzmu 
w Wielkiej Brytanii

(Z.W.) — Wielka Brytania przeży­
wa największą od 100 lat eksplozję 
okultyzmu, zaś tysiące osób ucieka 
się do jasnowidztwa i astrologii oraz 
uczestniczy w różnego rodzaju obrząd­
kach magicznych.

W okresie ubiegłych 6 lat wielu 
Brytyjczyków zapisało się na kore­
spondencyjne kursy nauk magicz­
nych, astrolodzy i wróżbici przyżywa- 
ją wzmożony napływ klienteli, liczne 
butiki prześcigają się w reklamie ze­
stawów ziół o tajemnej mocy, zaż 
kryształowe kule, wypchane sowy 
oraz inne akcesoria magiczne idą jak 
woda.

Według opinii M. Greena, eksperta 
od zjawisk ezorytycznych i autora 
książki o okultyźmie, obecne zaintere­
sowanie zjawiskami z kręgu para­
psychologii nie notowane jest w W. 
Brytanii od końca ub. stulecia. Ucze-

Mniej Rozpraw 
Sądowych 

w Czasie Olimpiady
Los Angeles (UPI) — Władze w sta­
nie Kalifornia twierdzą, że zbliżające 
się — tegoroczne igrzyska olimpijskie, 
jakie odbędą się w lecie br. w Los 
Angeles, wywrą swój wpływ nie tylko 
na życie gospodarcze oraz zagęszcze­
nie ruchu kołowego w południowej 
części stanu, ale wpłyną także na 
działalność miejscowych sądów.

Agencja UPI — po przeprowadzeniu 
wywiadów z prokuratorami, sędziami 
i adwokatami — zdołała ustalić, że 
prawnicy planują zmniejszenie ilości 
rozpraw sądowych odbywających się 
z udziałem ławy przysięgłych — w 
okresie dwóch tygodni, w ciągu któ­
rych odbywać się będzie olimpiada; 
inne rozprawy zostaną odłożone i od­
będą się dopiero po zakończeniu 
igrzysk.

Jednym z głównych powodów tego 
stanu rzeczy, jest przewidziany wzmo­
żony ruch kołowy na szosach w po­
łudniowej Kalifornii. Przewiduje się, 
że w okresie między 28 lipca a 12 
sierpnia, do Los Angeles przybędzie 
od 400,000 do 600,000 widzów.

Przegina Się z Wiatrem
B. wiceprez. Walter Mondale, czo­

łowy kandydat demokratów na kandy­
data na prezydenta, 26 grudnia oświa­
dczył, że Stany Zjednoczone nie po­
winny “obecnie” wycofać strzelców 
morskich z Bejrutu.W pięć dni póź­
niej, 31 grudnia powiedział “powin­
niśmy zacząć wycofywanie ‘marines’ 
natychmiast, przeprowadzić je spraw­
nie i zakończyć w ciągu 45 dni...“

Tunika Chrystusa
(ST) — Bazylice Sw. Denisa w Ar- 

genteuil we Francji zwrócono cenną 
relikwię, tunikę, która prawdopodob­
nie należała do Jezusa Chrystusa. 
Tunika została skradziona 13 grudnia 
zeszłego roku przez członków wyję­
tej spod prawa organizacji anarchi­
stycznej, tzw. “Bezpośredniej Ak­
cji”. Francuscy katolicy wierzą, że 
Chrystus miał na sobie tunikę, gdy 
prowadzono Go na śmierć na krzyżu. 
Jej autentyczność nie została jednak 
niezbicie udowodniona.

Koszmar Telefonów
Londyn (D.P.) — Mieszkańcy So­

wietów czekają na telefon do 12 lat, 
a gdy nareszcie spotka ich to szczę­
ście, to dopiero początek utrapień.

Sowieckie telefony są znane z tego, 
że ciągle się psują, czasem na wiele 
miesięcy, a nawet gdy działają, to 
odbiór jest bardzo mamy. Złe funk­
cjonowanie telefonów pociąga za so­
bą ogromne straty w gospodarce, gdy 
na terenach wiejskich trzeba wy­
syłać specjalne samochody, aby 
przekazały wiadomość z miejsca na 
miejsce, czasem na odległość setek 
kilometrów. 

stnictwo ponad 5 tys. osób w festi­
walu okultystycznym “Aquarium fe­
stival,” jaki niedawno odbył się w W. 
Brytanii, jak również wzrost czytel­
nictwa magazynów i publikacji z tej 
dziedziny świadczy o pogłębiającym 
się zainteresowaniu takimi zjawiska­
mi jak telepatia, mediumizm, spi­
rytyzm itp.

Według opinii wykładowcy antro­
pologii z uniwersytetu w Hawardzie, 
T. Luhrmanna, boom okultyzmu ma­
jący korzenie w ruchu “hippie” lat 
1960-tych pogłębił się zwłaszcza w 
okresie ostatnich kilku lat i jest wy­
razem frustracji wobec narastają­
cych problemów społecznych i ekono­
micznych w kraju.

Kevin Grove, założyciel “Comden 
Town Psychic Centre” w Londynie 
wyraził przekonanie, że niektóre oso­
by szukają pomocy w praktykach 
magicznych w celu wywierania wpły­
wu na otaczające zjawiska i ludzi.

Najlepiej prosperującym terenem 
okultyzmu jest wróżbiarstwo, zaś 

liczba “wtajemniczonych” ulega w 
okresie ubiegłych 10 lat podwojeniu. 
Praktykujący wróżbici i wróżbitki 
(tych ostatnich jest zdecydowanie 
więcej) twierdzą, że są przedstawicie­
lami profesji tworzącej magiczny łań­
cuch ludzi dobrej woli, pragnących 
odrodzenia i pokoju dla ludzkości. 
Obecny boom okultyzmu, ich zda­
niem, związany jest również ze zbliża­
jącym się wejściem w gwiazdozbiór 
Wodnika i początkiem nowej fazy 
astrologicznej na świecie.

Zebranie Zarządu 
Pol. Komitetu 
Imigracyjnego

Zebranie zarządu Poskiego Komi­
tetu Imigracyjnego w Chicago odbę­
dzie się w piątek, 10 lutego, o godz. 
4-ej po poł., w lokalu SPK Koło 
Nr 31, 3242 N. Pulaski Rd.

Jest to ważne zebranie, na którym 
zostaną omówione sprawy związane 
z zakończeniem “Apelu Gwiazdkowe­
go”.

Na zebranie to proszę przynieść 
“puszki”, które powinny być zebra­
ne do 30-go stycznia i Listy Imien­
ne, z których zebrane donacje zosta­
ną zdane skarbnikowi, który zapozna 
nas z wynikiem zbiórki na tego­
roczny “Apel Gwiazdkowy”.

Wszyscy członkowie są proszeni o 
punktualne przybycie.

Zbigniew Radoniewicz, prezes

Wolny Czas Młodych 
w Polsce

Zastanawiające dane o spędzaniu 
czasu wolnego młodzieży przynosi 
“Sztandar Młodych”: 93.7 proc, an­
kietowanych młodych mieszkańców 
wsi ani razu w ciągu roku nie było w 
teatrze (miasto 68.8 proc.), 78.9 proc, 
młodych ze wsi nie było ani razu w 
kinie (miasto — 46 proc.). Z innej 
ankiety, przeprowadzonej w sześciu 
klasach czterech szkól z Warszawy 
i Radomia wynika, że dominujący 
form spędzania czasu wolnego przez 
uczniów jest słuchanie muzyki (49.2 
proc.), czytanie (44.9 proc.) i spotka­
nia towarzyskie, prywatki (22 proc.). 
Sport wymienia tylko 14.5 proc., oglą 
danie telewizji 7.2 proc., kino, teatr 
koncert — zaledwie 5.8 proc, ankie 
towanych.

Pragnie Korespondować
14-letni Wojtek Pindel, zamieszka­

ły 43—300 Bielko-Biała, ul. Podcho­
rążych 11 m. 96 — pragnie nawią­
zać korespondencję; również prosi 
kogoś o przysłanie mu słodyczy. Woj­
tek jest uczniem 7 klasy szkoły pod­
stawowej i jest wychowywany tylko 
przez matkę, która pracuje czasem 
do późna w nocy, a towarzyszem 
jego samotności jest piesek. Matka 
jego opiekuje się poza tym ciężko 
chorymi swymi rodzicami, dziadka­
mi Wojtka.

PUNXSUTAWNEY, PA. — Prezes towarzystwa przyjaciół 
świstaków amerykańskich Jim Means “słucha” przepowiedni 
świstaka imieniem Phil. Podobno zima potrwa jeszcze sześć 
tygodni. (UPI)

T

SAPPORO, JAPONIA. — W miejscowości tej otwarto 1 lutego 
specjalną wystawę rzeźb wykonanych ze śniegu. Na zdjęciu 
olbrzymia rzeźba pałacu królewskiego Buckingham rezydencji 
rodziny królewskiej Anglii. (UPI)

Doroczny “Polonaise Ball”
Sukcesem Fla.

Miami, Fla. (Inf. wł.) — Podkre­
ślić trzeba z zadowoleniem, że do­
roczny “Polonaise Ball”, jaki odbył 
się 28 stycznia w wielkiej sali balo­
wej w Pavilion Hotel, był pełnym 
sukcesem towarzyskim środowiska 
polonijnego, jak też specjalnie inicja­
torki i organizatorki tych pięknych 
imprez, znanej działaczki społecznej 
i propagatorki polskich wartości kul­
turalnych, Blanki Rosenstiel.

Pani Rosenstiel jest założycielką i 
prezeską działającego w Miami, Fla. 
“American Institute of Polish Cul­
ture”. Dzięki jej inicjatywom i ener­
gii powstało w Miami środowisko, 
zainteresowane propagowaniem pol­
skich wartości kulturalnych. Dla zdo­
bywania funduszów potrzebnych na 
realizowanie programów Instytutu 
organizowane są corocznie godne 
uwagi pod względem towarzyskim 
imprezy balowe, przynoszące wpły­
wy finansowe, które obracane są na 
programy wydawnicze, czy też im­
prezy artystyczne, związane tema­
tycznie z osiągnięciami artystyczny­

mi czy też naukowymi narodu pol­
skiego.

Dla przykładu zorganizowany zo­
stał “Polish Heritage Series” Book 
Club, za którego pośrednictwem mo­
żna kupić następujące, pięknie wy­
dane i cenne książki:

Henryk Sienkiewicz — Selected 
Tales - $11.50,

Arthur Waldo — True Heroes of 
Jamestown — $15.00,

Paweł Jasienica — Jagiellonian 
Poland — $16.50,

Kasparek-Obst — Constitutions of 
Poland and US — $17.50,

J.H.R. Ritinger — Conrad and His 
Contemporaries — $11.50,

Robert Woznicki - Madame Curie 
— Daughter of Poland — $9.50.

Zamówienia wraz z należnością za 
książki należy przesyłać na adres:

The American Institute
of Polish Culture,

1440 79th Strett Causeway, 
Miami, Fla. 33141.

Teatr Ref-Rena Prezentuje Rewię 
p.t. “I Znów Zakwitną Maki”

Na rozpoczęcie sezonu imprez ar­
tystycznych w roku 1984, Teatr Ref- 
Rena przygotował rewię wspomnień, 
uśmiechu i piosenki pt. “I znów 
zakwitną maki”. Część programu po­
święcona będzie 40-ej rocznicy histo­
rycznej bitwy o Monte Cassino. W 
związku z tą rocznicą Teatr zapro­
sił do udziału w imprezie znakomi­
tą polską piosenkarkę, Renatę Bog- 
dańską-Anders, która specjalnie przy­
jeżdża z Londynu.

FELIKS KONARSKI (REF REN)

Poza Renatą Bogdańską w progra­
mie w całości napisanym i przygo­
towanym przez Ref-Rena, wystąpi 
sam autor Feliks Konarski, Julita 
Mroczkowska, młoda, wszechstron­
nie utalentowana aktorka oraz ogól­
nie łubiany, znany aktor-śpiewak Zy­
gmunt Kossakowski. Akompaniować 
będzie doskonały pianista Henryk 
Wawrzyczek. Organizacją zajmuje 
się doświadczony polonijny impresa­
rio Jan Wojewódka.

Czterotygodniowa tura rozpocznie 
się w Chicago i obejmie większe 
ośrodki polonijne w USA i Kanadzie.

W Chicago rewia "I znów zakwit­
ną maki” odbędzie się w audyto-

Agencja Ochrony 
Środowiska Zakazała 

Używania “EDB”
Washington (UPI) — Agencja 

Ochrony Środowiska zakazała używa­
nia środka chemicznego EDB do od­
każania magazynowanego zboża oraz 
urządzeń do jego mielenia. Środek 
EDB uznany został niebezpiecznym 
dla zdrowia ludzkiego, ponieważ jest 
on substancjąj rakotwórczą. Obec­
ność tego środka znaleziono w wielu 
produktach żywnościowych pochodze­
nia przede wszystkim zbożowego.

Poprzednio Agencja Ochrony Śro­
dowiska zabroniła stosowania tego 
środka jako substancji owadobójczej 
do niszczenia pasożytów roślin upraw­
nych.

rium Sw. Trójcy, 1443 W. Division 
ul., w sobotę, 18 lutego, o 7:30 
wieczorem; oraz w niedzielę, 19 lu­
tego, o godz. 3-ej po południu.

Bilety do nabycia w Polish Record 
Center, 3069 N. Milwaukee; Alma 
Travel, 1282 Milwaukee; Polonia Book 
Store, 2886 Milwaukee; Polonia Tra­
vel, 5305 W. Fullerton; Polonia Tra­
vel, 2453 W. 47-ma ul.

Klub Białego Orła
Miesięczne posiedzenie Klubu Bia­

łego Orła odbędzie się w piątek, 16 
lutego, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
banku Land of Lincoln, przy 1400 
Gannon Drive w Hoffman Estates.

Zabawa Karnawałowa 
Szkoły Imienia 

I. Paderewskiego
Polska Szkoła im. Ignacego Pade­

rewskiego urządza “Zabawę karna­
wałową,” w sobotę, 25 lutego, na którą 
serdecznie wszystkich zaprasza.

Zabawa odbędzie się w audytorium 
szkoły św. Isaaka, przy 8101 W. Golf 
Road w Niles, Dl. Początek o godz. 
8 wiecz. Do tańca grać będzie orkie­
stra “Doborowa,” bar i bufet obficie 
zaopatrzone. Wstęp $7 od osoby, do­
chód przeznaczony na potrzeby szko­
ły.

Poszukuje Rodziny
Bronisława Baran, z domu Groszek, 

córka Izydora i Julii poszukuje rodzi­
ny swojego ojca zamieszkałej w USA. 
Ojciec p. Baran przebywał dwukrot­
nie w USA i mieszkał w tamtym 
czasie w Chicago i Detroit. Zmarł w 
Polsce w 1963 roku. Dwaj jego bracia 
i dwie siostry pozostali na terenie 
Stanów. Prawdopodobnie nie żyją już 
oni, ale jest możliwość, że żyją ich 
potomkowie. A więc poszukiwani są 
potomkowie Andrzeja Groszka, Wa­
lentego Groszka, Anny Groszek i Jó­
zefy Jabukowskiej z domu Groszek. 
Ktokolwiek może udzielić informacji 
na temat poszukiwanych osób pro­
szony jest o przekazanie ich na adres: 
p. Baran 52-066 Wrocław — Radwa­
nice, ul. Wrocławska 103.

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska 

Klub Wola Przemykowska zaprasza 
na zebranie, które odbędzie się w nie­
dzielę, 12 lutego, o godz. 2:30 po poł., 
w sali Domu Związku Klubów Pol­
skich, przy 5835 W. Diversey Ave. 
Prosimy wszystkich o liczne przyby­
cie.

Józef Babicz — prezes 
Stanisława Modlińska — sekr.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Sekretarz Generalny Emil Kolasa 
Zaprzysiągł Zarząd Grupy 1975 ZNP

W połowie grudnia odbyło się posie­
dzenie wyborcze Grupy 1975 ZNP. 
Na miejsce byłego prezesa J. Polacz­
ka została wybrana chyba po raz 
pierwszy w historii Grupy 1975 ZNP, 
kobieta — Janina Dziengiel. Na miej­
sce sekr. prot. J. Dziubińskiej, została 
wybrana Teresa Dyrek, wiceprezeską 
ponownie została wybrana Dorotha C. 
Niziołek, skarbnikiem ponownie Be- 
nedickt J.Niziołek i sekretarzem fin. 
ponownie Walter J. Kuboń.

W styczniu po zaprzysiężeniu Za­
rządu, nowa prezeska p. Janina 
Dziengel objęła swój urząd i w krót­
kim przemówieniu obiecała rzetelną 
pracę, prosząc wszystkich obecnych 
o współpracę. Nowa prezeska podzię­
kowała serdecznie ustępującemu pre­
zesowi J. Potaczkowki i ustępującej 
protokółowej p. J. Dziubińskiej, za 
pełną poświęcenia pracę.

Posiedzenie instalacyjne w Grupie 
1975, zaszczycili swoją obecnością: 
Emil Kolasa, sekretarz generalny 
oraz prezes Gminy 120 Bogdan Para- 
fińczuk.

Obaj w swych krótkich przemówie­
niach, stosownie do okazji, po złoże­
niu życzeń, apelowali do zapisywania 
nowych członków, oraz zachęcali do 
zgodnej współpracy dla dobra ZNP.

Delegatami do Stowarzyszenia 
Dobroczynności i Wydziału Kobiet, 
zostały wybrane Panie: Stefania 
Such i Maureen Dyrek.

Delegatami do Gminy 148 są: Jani­
na Dziengel, nowowybrana prezeska 
i jej małżonek — Eligijusz Dzientel, 
Dorothy Niziołek, jej małżonek Be­
nedict Walter i Lottie Kuboń, Józef 
Potaczek, Józefa Potaczek, Theresa 
Dyrek i Maureen Dyrek.

Następne posiedzenie Grupy 1975 
ZNP odbędzie się w drugi piątek lute­
go, to jest 10, o godzinie 7:30 wiecz., 
w sali posiedzeń na Jakubowie, w 
Hanson Parku, 2430 N. Mango Ave., 
Chicago, Dl.

Wszyscy członkowie i członkinie są 
usilnie proszeni o przybycie.

Janina Dziengiel — prezeska 
Walter J. Kuboń — sekr. fin.

Z Rocznego Posiedzenia 
Wyborczego Gminy 75 ZNP

W piątek, 27 stycznia odbyło się 
roczne wyborcze posiedzenie Gminy 
75 ZNP, w sali Moskala, 5639 Milwau­
kee Ave., któremu przewodniczył pre­
zes Stanisław Scibło.

Oddano cześć śp. Janowi Pieprznik, 
długoletniemu delegatowi Gminy 75 
ZNP, Zmarły był delegatem z Tow. 
Nadwiślańskiego, Grupy 759 ZNP.

Po załatwieniu spraw administra­
cyjnych, przystąpiono do wyborów 
urzędników na rok 1984.

Prezes Stanisław Scibło zamiano-

niusz Barwicki — skarbnik, Jan Pu- 
dowski — marszałek.

Zadecydowano urządzić huczną 
instalację w piątek, 24 lutego, pod­
czas której nastąpi zaprzysiężenie no­
wych urzędników na rok 1984.

Władysław Kuman — sekr.

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP 

z Annowa
wał Komitet Mandatów w osobach: posiedzenia
Anna J. Halvorsen, Matthew Phillips 
i Jan Płaszewski.

Po sprawdzeniu mandatów, przy­
słanych przez Grupy, przynależne do 
Gminy 75 ZNP, prezes Stanisław 
Scibło odebrał przysięgę od delega­
tów. Wybory przeprowadził Jan Gem- 
bara, sekr. fin. i skarbnik Grupy 
1084 ZNP.

Jednogłośnie zostali wybrani: Sta­
nisław Scibło — prezes; Stanisław 
Bogobowicz — wicepr.; Zofia Ligęza 
— wicepr.; Władysław Kuman — 
sekr. prot. i korespondent prasowy; 
Anna J. Halvorsen — sekr. fin. (Pa­
mela Komorowska, pełniąca przez 
kilka lat ten urząd, przedstawiona, 
nie zgodziła się kandydować), Euge- 

Tow. Bolesława Chrobrego, Gr. 
1971 ZNP, zaprasza członków do wzię­
cia licznego udziału w posiedzeniu, 
jakie się odbędzie w niedzielę, 12 
lutego, w sali Dorman-Dunn Ameri­
can Legion Hall, 2127 W. Cermak 
Rd., o godz. 2-ej po poł.

★ ★ ★
Tow. M. B. Gidelski, Nr 179 ZPRK, 

przypomina swoim członkom, że mie­
sięczne posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, 12 lutego, w sali Dorman- 
Dunn American Legion Hall, 2127 W. 
Cermak Rd., o godz. 2-ej po poł. 
Zmiana Sali

Zarząd Gminy 87 ZNP podaje do 
wiadomości, że na rocznym posiedze­
niu uchwalono zmienić salę posie­

Tow. Matki Boskiej 
Częstochowskiej

Tow. Matki Boskiej Częstochow­
skiej przy domu św. Józefa, 2650 N. 
Ridgeway ul., urządza “Bingo” w 
niedzielę, 11 marca, o godz. 2:30 po 
południu.

Członkinie i członkowie oraz goście 
będą mile przyjęci. Kawa i ciasto

dzeń.
Przeto podajemy, że następne po­

siedzenie Gminy 87 ZNP, połączone 
z instalacją, odbędzie się w piątek, 
9 marca, w nowej sali Domu Pod­
halan, 4808 S. Archer Ave., o godz. 
7:30 wieczorem.

Józef Sroka, prezes; 
Lottie Poremba, sekr.

będą podane. Wstęp $2.00. Będą rozlo­
sowane piękne fanty.

Zabawa
Par. Żukowice Stare

Klub Par. Żukowice Stare urządza 
zabawę karnawałową, w sobotę, 18 
lutego, w sali St. Nicholas, 2701 N. 
Narragansett. Początek o godzinie 8 
wieczorem. Orkiestra “Krakowiak,” 
donacja $5.00. Organizatorzy zapew­
niają doskonałą zabawę, serdecznie 
zapraszają.

Roman Płaczek — prezes 
Gustaw Jachym — przew.

Zebranie Grupy 843 ZNP 
Tow. T. Kościuszki

Zarząd Tow. Tadeusza Kościuszki, 
Grupa 843 ZNP zaprasza wszystkich 
członków na miesięczne zebranie, 
które odbędzie się w środę, 8 lutego, o 
godz. 7 wieczorem, w Domu Wetera­
na, 3024 N. Laramie Ave.

Sekretarz fin. John Kowalczyk bę­
dzie urzędował już od godz. 6. Z uwagi 
na ważność omawianych spraw, pro­
simy członków o liczne przybycie.

Józef Marolewski — prezes 
Czesław M. Pawlak—sekr. prot.

Ból w Niższej Części Pleców
Ból w niższej części pleców, to cierpienie które 

lekarze chiropraktyki leczą najczęściej. Niezliczone 
miliony ludzi w Stanach Zjednoczonych cierpi 
wskutek bólu w niższej części pleców. Schorzenie 
to jest przekleństwem naszych nowoczesnych 
czasów.
Przeciągający się lub powtarzający ból w niższej 
części pleców wskazuje jedną z następujących 
przyczyn: wysunięcie jednego z kręgów kości 
pacierzowej, uszkodzenie kości 
miednicznej, źle rozlokowane 
mięśnie, wykrzywienie kręgosłupa' 
i artretyzm.
Tego rodzaju problemy kręgosłupa 
powodują irytację delikatnego 
unerwienia w niższej części pleców, 
'co ujawnia się w formie bólu.

Leczenie chiropraktyczne polega 
na dokładnym badaniu oraz 
korzystnym skorygowaniu wady 
kręgosłupa, aby usunąć przyczynę 
dolegliwości.
Zabiegi w okolicy kręgosłupa usuwają irytację 
delikatnego unerwienia, przez co dają organizmowi 
szansę powrotu do zdrowia.

Lekarz-chiropraktyk specjalizuje się w leczeniu 
problemów w niższej części pleców. Możesz zapobiec 
poważnym komplikacjom w przyszłości udając się 
najpierw do lekarza chiropraktyki.
CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER

5261 N. CENTRAL AVE.
Telefon: 283-0354

Lekarze Chiropraktyki 
Dr Daniel A. Michalec 
Dr Richard W. Skiersch
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZT? 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $40.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy) .. 50ę

Obrona Ważniejsza Od Zysku
Tarcia między Departamentem Obrony i De­

partamentem Handlu nie są nowością. Rozpo­
częły się w pierwszych latach powojennych, 
gdy miejsce złudzeń o współpracy ze Związkiem 
Sowieckim w budowie jednego wolnego świata 
zajęła “zimna wojna”. Logika nakazuje wstrzy­
manie eksportu maszyn i technologii do Związ­
ku Sowieckiego, dążącego do zniszczenia demo­
kracji w świecie i “pogrzebania” Stanów Zjed­
noczonych.

Poglądu, że względy obronne powinny mieć 
pierwszeństwo przed handlowymi, nie podzie­
lają jednak przemysłowcy, bankierzy i ekspor­
terzy, którzy wierzą, że związanie krwawych 
dyktatorów komunistycznych traktatami hand­
lowymi złagodzi ich zaborczość i terror sto­
sowany wobec ludności krajów którymi rządzą. 
Drugim argumentem, nawet silniejszym, jakim 
się posługują, jest zmniejszenie deficytu hand­
lowego i bezrobocia. Eksport stwarza tysiące 
miejsc pracy, mówią, i tym zjednują sobie 
znaczną część opinii publicznej nie orientują­
cej się w skomplikowanej problematyce stra­
tegicznej.

W okresie zapoczątkowanej przez Nixona i 
Kissingera “detente” spór przycichł. Pentagon 
nie mógł otwarcie zwalczać polityki “odprę­
żenia” i zezwolenia Związkowi Sowieckiemu 
(przez zahamowanie naszych zbrojeń) na do- 
pędzenie Stanów Zjednoczonych w dziedzinie 
zbrojeń. Nixon i Kissinger wierzyli, że prze­
waga atomowa Stanów Zjednoczonych wywo­
łuje u władców na Kremlu niepewność, po­
dejrzliwość i agresywność. Gdy Sowiety zrów­
nają się ze Stanami Zjednoczonymi w dzie­
dzinie broni nuklearnych, ich władcy poczują 
się pewni siebie i nie będą obawiali się współ­
pracy z Zachodem na zasadach równy z rów­
nym. Skutki tego obłędnego rozumowania spół­
ki Nixon-Kissinger widzimy obecnie. ZSRR po 
dodaniu do przewagi w broniach konwecjonal-

nych przewagi nuklearnej wszedł na drogę 
ekspansji zbrojnej w skali światowej.

Prez. Reagan zmusił Kreml do ostrożności. 
Próby nałożenia sankcji na eksport maszyn 
i technologii, m. in. do budowy gazociągu z 
Syberii do zachodniej Europy, zostały jednak 
storpedowane przez wielki przemysł i banki.

Zwycięstwo zachęciło przemysł i eksporte­
rów do kontrofensywy przeciw ograniczeniom 
eksportowym maszyn i technologii do bloku 
sowieckiego. Pentagon opowiada się za ogra­
niczeniem eksportu wszystkiego, co może mieć 
znaczenie dla przemysłu zbrojeniowego nie tyl­
ko do bloku sowieckiego ale także do krajów 
niekomunistycznych czy zaprzyjaźnionych z 
których maszyny i technologię przemyca się 
do Sowietów. Pentagon domaga się głosu w de­
cyzjach eksportowych maszyn i technologii 
także do krajów zaprzyjaźnionych. Tego ro­
dzaju eksport w ostatnich latach podwoił się 
i doszedł w ub. roku do $63 bilionów (mi­
liardów).

Sprawą zajął się Kongres. Senat uchwalił 
już projekt dający Pentagonowi prawo weta 
zezwoleń na eksport maszyn i technologii o 
znaczeniu wojskowym zarówno do bloku komu­
nistycznego jak i krajów zaprzyjaźnionych. 
Izba ma wkrótce głosować nad projektem ogra­
niczającym rolę Pentagonu i dającym Depar- 
tamemtowi Handlu, znajdującym się pod wpły­
wem przemysłowców i bankierów, decydujący 
głos w sprawach eksportowych do krajów 
niekomunistycznych.

W kołach washingtońskich panuje przekona­
nie, że antagonizm między Dept. Obrony i 
Handlu jest tak silny, że tylko prez. Reagan 
może skończyć “wojnę domową” między dwo­
ma ministerstwami i wobec sprzeczności mię­
dzy Izbą i Senatem, ustalić jednolitą politykę 
eksportową. Mamy nadzieję, że zajmie on sta­
nowisko bliższe Pentagonowi niż Dept. Handlu.

Katastrofalne Trudności
Przemysłu Atomowego

Amerykański przemysł energetyczny, wyko­
rzystujący energię atomową dla produkowania 
energii elektrycznej, znalazł się ostatnio w ka­
tastrofalnych trudnościach. Z różnych stron 
kraju nadchodzą informacje, że pracujące już 
elektrownie atomowe, oraz znajdujące się w 
budowie nowe tego typu zakłady, napotkały 
na różnego rodzaju przeszkody w produkcji 
i rozwoju.

Zestawienie podkreśla, że jednym z powo­
dów oddziaływujących niekorzystnie na moż­
liwości rozwojowe przemysłu atomowego są 
trudności finansowe. Ale należy również brać 
pod uwagę, że w tym tak ważnym dla gospo­
darki kraju zagadnieniu wchodzą w grę rów­
nież inne czynniki, a więc wzrost kosztów 
w porównaniu do kosztów oryginalnego pro­
jektowania, opóźnienia w operacjach agencji 
federalnej, sprawującej kontrolę nad tym prze­
mysłem (“Nuclear Regulatory Commission”), 
jak wreszcie obawy o bezpieczeństwo zakładów 
i ich otoczenia.

Przypomnieć tu można w związku z bez­
pieczeństwem incydent w zakładach Three Mile 
Island w 1979 r. w stanie Pennsylvania.

Obecnie znane są już z raportów urzędowych, 
jak też w ich następstwie i z raportów pra­
sowych, wyjątkowe trudności w konkretnych 
sytuacjach.

A więc w Indiana w połowie pobudowane 
zakłady atomowe Marble Hill zostały porzu­
cone i nie będą kończone, chociaż Public Ser­

vice Co. of Indiana wydała na ten projekt 
$2.5 biliona.

W Illinois kosztujący $3.5 biliona zakład 
atomowy Byron w pobliżu Rockford nie otrzy­
mał zezwolenia na podjęcie operacji, ponieważ 
badania ustaliły, że dokumentacja dotycząca 
kontroli konstrukcji nie była dostateczna. Jest 
to jedyny wypadek, gdy wspomniana agencja 
federalna (NCR) odmówiła zgody na podję­
cie operacji przez nowy zakład atomowy.

W Ohio Rada Miejska w Cincinnati żąda 
zburzenia prawie ukończonego już zakładu 
Zimmera na rzece Ohio. Istnieją opinie, że 
Cincinnati Gas & Electric może to zrobić, gdyż 
nie chce wydawać $1.7 biliona na rozwiązanie 
dodatkowych problemów z zakresu bezpieczeń­
stwa.

W stanie New York wyliczono, że zakład 
atomowy Shoreham na Long Island będzie 
kosztował $4 biliony, tymczasem w praktyce 
koszty budowy narosły 15-krotnie. Zakład miał 
podjąć operacje w 1975 r., a dotąd jego budowa 
nie jest zakończona.

W New Hampshire zakład atomowy Sea­
brook I znajduje się w tak wielkich kłopo­
tach finansowych, że konsumenci przypuszczal­
nie będą musieli płacić za elektryczność 50 
proc, więcej niż obecnie.

Ale równocześnie (NRC) podała do wiado­
mości, że w tym roku 14 nowych zakładów 
atomowych będzie mogło wystąpić o licencje 
na podjęcie operacji.

Nareszcie!
Nareszcie Krajowy Komitet Demokratyczny 

przypomniał sobie, że w amerykańskim życiu 
politycznym istnieje potężny co do siły głosów 
blok wyborców etnicznych. Przypomnienie to 
nastąpiło z pewnością, z tej racji, że mamy rok 
prezydenckich wyborów i demokratyczni kan­
dydaci każdego szczebla będą, podobnie jak 
kandydaci republikańscy, umizgali się o miliony 
głosów różnych, wielomilionowych społeczno­
ści etnicznych.

Dziesiątki lat temu Krajowy Komitet Demo­
kratyczny dbał wyjątkowo pilnie o głosy etni- 
ków, to też wówczas w ramach tego Komitetu 
istniały specjalne ośrodki, pilnujące współdzia­
łanie grup etnicznych z politycznymi ogniwami 
Partii Demokratycznej. Partia Republikańska 
znajdowała się pod tym względem daleko w tyle.

Ale z upływem kilku lat potrafiła ona nadro­
bić zaniedbania i zdecydowanie wysunęła się 
na czołowe miejsce, jeśi chodzi o polityczne 
powiązania z środowiskami różnego pochodze­
nia narodowościowego.

Właśnie wczoraj Krajowy Komitet Demo­

kratyczny ujawnił w czasie konferencji praso­
wej w Washingtonie, że utworzony został “De­
mocratic Nationalities Council” Współprzewod­
niczą tej Demokratycznej Radzie Narodowo­
ściowej sen. Dennis DeConcini z Arizony i 
kongresmanka Marcy Kaptur (polskiego po­
chodzenia) z Ohio.

W skład zaś Rady Doradczej wchodzą nastę­
pujący kongresmani polskiego pochodzenia:

Robert Borski z Pennsylvanii, Henry Nowak 
z Buffalo, NY, William O. Lipiński z Chicago, 
Jak też—dodajmy tu—przyjaciel Polonii, kongr. 
Frank Annunzio z Chicago. W skład tej Rady 
wejdą również stanowi i lokalni działacze de­
mokratyczni, będący rzecznikami środowisk 
etnicznych.

Jeśli chodzi o środowisko polonijnych de­
mokratów w pow. Cook, mamy Polsko-Amery­
kańską Demokratyczną Organizację, której 
prezesem jest stanowy sen. Tadeusz Lechowicz, 
zaś sekretarzem korespondencyjnym — klerk 
miejski Walter Kozubowski. Zebranie PADO 
zostało zwołane na 14 lutego.

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Wody! ... Wody! ...
NARODOWIEC (Francja) - Wo­

dy! .. . Wody! ... — wola z trwogą 
Europejska Fundacja Kultury, doda­
jąc na poparcie tego alarmu, iż 80 
procecnt chorób na świecie powsta- 
je na skutek skażonej wody.

Krzyk alarmu wyszedł z Rotter­
damu, holenderskiego miasta, poło­
żonego w dorzeczu dwóch wielkich 
rzek europejskich, Renu i Mozy. Rze­
ki te, zwłaszcza Ren, toczą wody 
zbierane w kilku zachodnioeuropej­
skich krajach wysoko uprzemysłowio­
nych.

Ludność Rotterdamu, na przykład, 
musi co rok pozbywać się olbrzy­
mim wysiłkiem 25 milionów metrów 
sześciennych błota naniesionego przez 
1,330-kilometrową rzekę Ren. Błoto, 
spływające prądami rzeki w okolice 
Rotterdamu, niesie wiele elementów 
bardzo szkodliwych dla organizmu 
ludzkiego.

Odpadki chromu i kadmu wpływa­
ją do Renu ściekami z fabryk i hut 
w Niemczech Zachodnich, resztki rtę­
ci pochodzą z odpadków fabryk ho­
lenderskich, z Alzacji spływają spo­
re ilości soli potasowych, nie mó­
wiąc o innych paskudztwach.

— Wody! . . . Wody! ... — wo­
łają też kraje tzw. “trzeciego świa­
ta”; 57 procent ludności tych kra­
in nie ma dostępu do zdrowej wody.

Zagadniene wody na potrzeby ludz­
kie, dla gospodarki domowej, nabrało 
rozmiarów światowych.

Okazuje się, iż mało jest krajów 
samowystarczalnych, gdy chodzi o 
zaopatrzenie ludności w zdrową wo­
dę, że zatrutą produktami chemicz­
nymi, czy nawet (chociaż rzadziej) 
zgnilizną wytwarzającą się na dnie 
rzek pod wpływem obcych elemen­
tów w wodzie.

Zdaniem uczonych, istnieją na świe­
cie tylko dwa duże jeziora z wodą 
kryniczną; jedno znajduje się w USA, 
drugie w Rosji. Czytałem opisy iś­
cie drakońskich i dyktatorskich za­
rządzeń, wydanych przez władze czu­
wające nad oboma jeziorami w celu 
zachowania, możliwie jak najdłu­
żej czystości ich wód; inaczej bo­
wiem świat gotów zapomnieć jak 
naprawdę ma wyglądać czysta woda 
i jal ie są jej rzeczywiste wartości.

★
Tymczasem próbuje się ruszyć z 

miejsca rozwiązanie sprawy oczy­
szczenia wód a przede wszystkim 
położenia kresu ich zatruwania.

We wspomnianym Rotterdamie 
odbył się międzynarodowy zjazd Fun­
dacji Kultury, na który przywiezio­
no aż 250 filmów z reportażami na 
temat zachowania czystości wód oraz 
ich oczyszczania. Spośród 250 filmów 
wybrano 76. Mają być one dostar­
czone dla wszystkich krajów za zwro­
tem istotnych kosztów, by uświado­
mić szerokie masy ludności i przy­
sposobić je do walki o czystą i zdro­
wą wodę w rzekach, jeziorach i mo­
rzach.

Postanowieniom konferencji rotter- 
damskiej tylko przyklasnąć. Sprawa 
jest pilna i bardzo ważna. T.Y.

Stosunki 
Kościół-Państwo

Stosunki między Kościołem i Pań­
stwem znowu pogorszyły się, a tygod­
nik US. News and World Report uważa 
nawet, że zsuwają się do konfliktu. 
Jest to zagadnienie znacznie szersze 
niż protesty protestantów przeciw 
mianowaniu przez prez. Reagana am­
basadora w Watykanie.

Zajmujący się problemami stosun­
ków na linii Kościół-Państwo zwracają 
uwagę na sprawy, jakie będą wyła­
niały się w tym zakresie w obecnym 
roku.

W szkolnictwie w około 20 stanach to­
czą się dyskusje czy stany mogą żądać, 
aby nauczyciele w szkołach chrze­
ścijańskich byli licencjonowani.

W 20 stanach w szkołach można 
obserwować “momenty ciszy”, ale 
istnieje pytanie, czy ta forma modlitwy 
jest “konstytucyjna”. W stanie Ala­
bama obowiązujące prawo, zezwala­
jące na “momenty ciszy” zostało oba­
lone przez sądy. Sądzi się, że zagad­
nienie to zakończy się dopiero w Sądzie 
Najwyższym Stanów Zjednoczonych.

W różnych stanach debatuje się, 
czy człowiek chory może odmawiać 
poddania się leczeniu z uwagi na 
swoje zasady religijne.

Wreszcie Kongres napewno podej- 
mie dyskusje na temat ulg podat­
kowych dla rodzin, których dzieci 
uczą się w szkołach wyznaniowych.

“Dla Wspólnego Dobra”
Lektura prasy sowieckiej przypo­

mniała starą piosenkę Maurice Che- 
valiera “dzięki bogu za małe dziew­
czynki, bo z nich wyrosną duże”. 
Chodzi o zagrożenie ze strony Sta­
nów Zjednoczonych. Co robili by re­
daktorzy tych poczytnych organów, 
jak “Prawda”, czy “Izwiestie”, gdy­
by nie krwiożerczy, wojowniczy Rea­
gan. Groziłoby im bezrobocie, czyli 
coś, czego tam oficjalnie nie ma. 
Więc może dłuższe wczasy na pół­
nocy?

Oczywiście czerwoni dziennikarze 
w Boga nie wierzą, więc może w dro­
dze do redakcji wdzięcznie się kła­
niają przed mauzoleum? Wyciągając 
straszaka amerykańskiego imperia­
lizmu prasa sowiecka stosuje meto­
dę “świadczył się Cygan swoim 
dzieciom”. Oto co donosił z War­
szawy TASS, a “Prawda” skrzętnie 
przedrukowała: “Pewną gwarancją 
naszego wspólnego bezpieczeństwa 
jest polityczny i obronny sojusz 
państw socjalistycznych, przyjaźń i 
ścisła współpraca z ZSRR”. (To 
wiemy nie od dzisiaj, pierwsze lek­
cje ostrzymaliśmy 17 września 39 r.).

Ważne jest kto złożył tak rewela­
cyjne oświadczenie. Nie będziemy 
przedłużać napięcia i niepewności. 
Słowa te wypowiedział Jaruzelski na 
spotkaniu z Kadarem a więc czło­
wiekiem, który coś niecoś wie o przy­
jaźni i ścisłej współpracy z Moskwą. 
Skąd grozi niebezpieczeństwo? Py­
tanie: Ze strony agresywnej polityki 
Stanów Zjedcznoczonych. Gdzie jest 
ostatnia nadzieja na pokój? Nie wie­
cie? W pokojowych, realistycznych 
propozycjach tow. Andropowa (które­
mu należy się tytuł “niewidzialnego 
człowieka roku 1983”).

Więc co robią kraje obozu socja­
listycznego? “Nie pozostaną bezczyn­
ne w obliczu destrukcyjnych akcji, 
nie dopuszczą do jednostronnej woj­
skowej przewagi Soj. Atlantyckie­
go”. Chwileczkę. Tu “Prawdzie” pra­
wda wyszła na wierzch, bo z tego 
cytatu jasno wynika, że aktualnie 
przewagę ma Związek Sowiecki. Więc 
gdzie to zagrożenie?

Na wszelki wypadek wyciąga się 
z lamusa też inny straszak, bez­
czynny od wielu lat. Odwetowych 
Niemców.“Prawda” twierdzi, że w ko­
lach Sojuszu Atlantyckiego rozlegają 
się głosy poddające w wątpliwość 
terytorialno-polityczny ład, ustano­
wiony po drugiej wojnie światowej. 
Podburzają one “rewanżystowskie si­
ły” w NRF do ataków na niena­
ruszalność zachodnich granic Polski. 
Chwileczkę. Przecież NRF nie posia­
da wspólnej granicy z PRL, choć

patrząc na zasieki na przejściach 
granicznych z NRD można by przy­
puszczać, że TO są ci źli Niemcy. 
Nie mając wspólnej granicy ci dy­
szący pragnieniem odwetu Niemcy 
zachodni ślą do Polski gigantyczne 
ciężarówki z pomocą charytatywną, 
niezrażeni szykanami celników w 
Świecku, czy Olszynie.

Nie tylko Ameryka i jej pachoł­
kowie w Bonn ostrzą sobie zęby na 
całość i niepodległość PRL. Czarują­
cy gen. Kiszczak (podobno, gdy gość 
zagraniczny ma problemy, minister 
spraw wewnętrznych załatwia je 
“od ręki”) oświadczył w Sejmie, że 
ambasada Stanów Zjednoczonych w 

'Warszawie nie jest jedynym przed­
stawicielstwem, które zajmuje się 
działalnością sprzeczną ze statusem 
dyplomatycznym. Istnieje nawet po­
dział obowiązków — twierdzi “Pra­
wda” między konsulatami niektórych 
krajów NATO, których polityka wo­
bec Polski jest wroga i agresywna.

Tę opinię, moskiewska gazeta opie­
ra na betonowej podstawie, jaką jest 
komunikat rady ministrów PRL, sta­
wiając znak równania pomiędzy “an- 
ty-polskimi poczynaniami Stanów 
Zjednoczonych”, i “zuchwałym sta­
nowiskiem administracji Reagana 
wobec pokojowych propozycji ZSRR”. 
W tej sytuacji postanowiono wzmoc­
nić gotowość bojową Wojska Ludo­
wego. (Należy się domyślać, że od­
wołując się do pilnowania własnych 
obywateli).

Pewnie w związku z powyższym 
“Izwiestie nakreśliły sylwetkę nowe­
go ministra obrony PRL Floriana 
Siwickiego, awansowanego ze stano­
wiska szefa sztabu. Dowiadujemy 
się, że gen. Siwicki urodził się w 
Łucku w 1925 r. w rodzinie wojsko­
wej. (Ileż w tym jednym zdaniu 
informacji.) W 1943 służył w Czer­
wonej Armii, ale dobrowolnie (jak pi- 
szą “Izwiestie”) zgłosił się do dywizji 
Kościuszkowskiej. Po wojnie walczył 
o wzmocnienie władzy ludowej na zie­
miach polskich. Aluzju poniał.

W latach 60. zostaje szefem szta­
bu śląskiego okręgu. Czyż trzeba 
przypominać, że geograficznie grani­
czy z Czechosłowacją, a czasowo 
przypada na okres “praskiej wios­
ny”? W życiorysie Siwickiego jest 
mały “haczyk”. Pobyt w Chinach 
Ludowych jako attache. Wnosząc kan­
dydaturę Siwickiego na stanowisko 
ministra i wychwalając jego zalety, 
gen. Jaruzelski, pewnie i o tym pa­
miętał. Nigdy nie wiadomo do czego 
i kiedy to się może przydać.

L. M.
Dziennik Polski (Londyn)

Pomijać Błędy Partii 
Obciążać “Solidarność”

W środkach masowego przekazu nie 
ustaje kampania oszczerstw wysuwa­
nych pod adredem “Solidarności” i 
jej czołowych przywódców. O tym 
że jest to akcja przemyślana i wy­
reżyserowana odgórnie świadczy do-j 
kument zawierający wytyczne propa­
gandy partyjnej, opracowany na pod­
stawie poufnej instrukcji Wydziału 
Propagandy KC PZPR. A oto jego 
fragmenty:

— Unikać sformułowań “nasz nie­
zbywalny dorobek” bądź “niezbywal­
ny dorobek PZPR”.

— Łączyć sformułowanie “Solidar­
ność — kryzys — strajki” tak, aby 
stały się skojarzeniem.

— Odcinać przy każdej okazji kie­
rownictwo “Solidarności” od mas 
członkowskich (robotniczych) “eks­
trema — kierownictwo”, kierowni­
ctwo — cele polityczne obce klasie 
robotniczej”.

— Pomniejszyć (bagatelizować, ośmie­
szać) działalność i jej skutki. Zdecy- 
downie lekceważyć wszelkie demon­
stracji. Poświęcać im jak najmniej 
miejsca w środkach masowego prze­
kazu. Jeżeli to możliwe, informować 
o ww. aktach tylko ścisły aktyw.

— Przy każdej okazji spadkiem pro­
dukcji w ub. latach obciążać “Soli­
darność”, zwłaszcza zaś brakiem mie­
szkań, żywności i towarów rynkowych.

— Pomijać wszystkie momenty po­
zytywnych działań “Solidarności” 
(np. sprawa robotniczych żądań). Były 
Związek wymieniać tylko w konte­
kście błędów, m.in. nadmiernych żą­
dań ekonomicznych, jako jednej z 
przyczyn kryzysu.

— Pomijać błędy popełniane przez 
partię. Pomijać sformułowania o kie­
rowniczej roli partii w kontekście po­
wojennego dorobku.

— Kategorycznie pomijać sprawy 
sądowe (nawet zakończone skaza­
niem) byłych działaczy partii i admi­
nistracji, zwłaszcza terenowej. Średni 

aparat musi mieć poczucie bezpie­
czeństwa.

— Nie wyciągać sprawy i nazwiska 
Narożniaka. Mogłoby do spowodować 
ponowne kolportowanie wykradzio­
nego dokumentu.

— Wszelkie wydarzenia z lat ubie­
głych — typu Bydgoszczy, określać 
w sposób ostateczny, np. “prowoka­
cja Rulewskiego”, napad na poste­
runek w Otwocku, “napad popierany 
przez ‘Solidarność’,” strajk w szkole 
pożarniczej — “wywołany” etc.
— Ośmieszać Wałęsę podważać za­

ufanie, skłócić z doradcami, ekspo­
nować jego półamerykanizm i posia­
danie kont zagranicznych.
— Unikać przypominania ilości człon­
ków “Solidarności”. Winą za “nie­
winnie poległych” obciążyć “Solidar­
ność”. Mówić o tym tylko wtedy, gdy 
zajdzie konieczność.

Obawy Konserwatystów
Konserwatyści w Partii Republi­

kańskiej naciskają na prez. Reaga­
na, by na miejsce doradcy Edwina 
Meese’a, mianowanego prokurato­
rem gen., powołał konserwatystę, naj­
lepiej ambasadora przy ONZ Jeane 
Kirkpatrick. Konserwatyści obawiają 
się, że Prezydent dostanie się pod 
przemożny wpływ dwóch doradców 
Jamesa Parker’a i Michaela Dea­
ver’a, których uważają raczej za li­
berałów i nie mają do nich zaufa­
nia.

Sprawa Libanu
W kołach washingtonńskich panu­

je przekonanie, że demokraci w 
Izbie nie zażądają wycofania strzel­
ców morskich z Bejrutu do wyzna­
czonej daty. Będą robili jednak dużo 
hałasu na użytek środków masowego 
przekazu, by nikt nie miał wątpli­
wości, że odpowiedzialność za los 
naszych żołnierzy spada na prez. 
Reagana. Nie chcą jednak ryzyko­
wać oskarżenia, że ulegają muzuł­
mańskim terrorystom.
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Złoto-srebrny kołnierz uzupełniają bransolety i pasek w 
takim samym kolorze. Bluzkę projektowała Alexis Kirk, 
zwolenniczka ściągania uwagi przez użycie śmiałych do­
datków. Projektantką obszernego, męskiego żakietu w 
srebrne pasy, jest Mary Ann Restivo.

Pierwsze
Oto widzimy kogoś pierwszy raz w 

życiu, zamieniamy z nim kilka słów 
i od razu wydajemy opinię, czy jest 
to, czy też nie jest człowiek miły i 
sympatyczny. Co gorsze, jesteśmy 
przekonani, że opinia ta jest absolut­
nie słuszna, bo przecież — twierdzi­
my — doskonale znamy się na lu­
dziach i to właśnie upoważnia nas 
do ferowania wyroków od pierwszego 
wejrzenia.

Owszem, zdarzają się przypadki, że 
taka, wydana na pierwszy rzut oka 
opinia, rzeczywiście, okazuje się 
słuszna. Kto ma dużo kontaktów z 
ludźmi i dużo z tej racji doświad­
czeń — może nie popełniać błędów w 
ocenie. Znacznie częściej jednak ta­
kie powierzchowne opinie okazują się 
nie tylko mylne, ale wręcz krzyw­
dzące i to z rozmaitych powodów.

O tym, czy ktoś nowo poznany po­
doba nam się czy nie decyduje, na 
przykład, nasz nastrój. Jeśli siedzimy 
ponurzy i milczący, bo coś nas boli, 
bo kilka godzin temu przeżywaliśmy 
jakąś przykrość — wszyscy dookoła 
wydają nam się nie do zniesienia. I 
odwrotnie — ci sami ludzie obserwo­
wani wtedy, gdy jest nam dobrze, 
gdy czujemy się zdrowi i pogodni, 
wydają się nam mili i sympatyczni.

Czyż nie przekonaliśmy się ani ra­
zu, że osoba, która przyniosła nam 
wyjątkowo miłą wiadomość, wydaje 
się o wiele sympatyczniejsza, a nawet 
ładniejsza od tej, która nam zakomu­
nikowała z ponurą miną coś smutne­
go? Nastrój, w jaki nas te osoby wpra­
wiają, przenosimy na nie. Najwyraź­
niej uwidacznia się to wówczas, gdy 
nowo poznana osoba nie tylko oznaj­
miła nam coś nieprzyjemnego, ale w 
dodatku sprawiła nam przykrość 
swoim zachowaniem. Czujemy się 
wtedy urażeni i tę urazę nosimy w 
sercu bardzo długo. Jeśli natomiast 
ktoś jest dla nas serdeczny, wyraża 
nam swoje uznanie — jakby “na za­
pas” oceniamy go jako człowieka 
sympatycznego i ujmującego. Co tu 
ukrywać — lubimy ludzi, którzy i nas 
lubią!

Kilka słów o interesującym ekspe­
rymencie psychologicznym:

Pewna liczba studentów została po­
dzielona na małe grupki dyskutan­
tów. Przedtem każdemu z nich w tajem­
nicy powiedziano, jak — dobrze czy 
źle — są oceniani przez drugą stronę. 
Opinie te jednak osoba prowadząca 
eksperyment w odpowiedni sposób 
“spreparowała,” mówiąc ściślej — 
dopasowała je do zasad tego ekspery­
mentu. Po dyskusji każdy z jej uczest­
ników miał się wypowiedzieć, jak mu 
się podobał jego rozmówca. I wtedy 
okazało się, że ci studenci, którym 
powiedziano, że “przeciwnicy” oce­
niali ich pozytywnie — wyrażali, się 
o nich z sympatią. Ci, którzy usłyszeli 
o sobie negatywną ocenę, zachowali 
wobec drugiej strony chłodną rezer­
wę.

Nie tylko jednak ocena wypowia­
dana przez innych na nasz temat 
wpływa na naszą o nich opinię. Istotną 
rolę odgrywają tu również nasze wła- 
•sne uprzedzenia. Większość z nas ma 
dużą skłonność do generalizowania

Wrażenie
informacji usłyszanych na czyjś te­
mat. Nawet wtedy, gdy są one skromne 
i wyrywkowe. Kogoś, o kim powie­
dziano nam, że jest inteligentny i 
ładny, z góry uznajemy za sympa­
tycznego, kogoś zaś, o kim powiedzia­
no nam, że jest brzydki nie tylko 
fizycznie ale i charakterologicznie — 
często w ogóle nie mamy ochoty po­
znać.

Niemały wpływ na odbiór pierwsze­
go wrażenia ma podobieństwo nowego 
znajomego do kogoś, kogo już dobrze 
znamy. Dziewczynę, która przypomi­
na mu pierwszą miłość, mężczyzna 
na pewno oceni jako pociągającą i 
pełną uroku. Patrząc na nią, myśli 
o tamtej i na tej podstawie wydaje 
opinię, nie zagłębiając się zbytnio 
w analizowanie, jak sprawa wygląda 
naprawdę.

Tych kilka przykładów, pozwoli 
nam, być może, zrozumieć, jak mylne 
i wprowadzające w błąd bywa to 
pierwsze wrażenie. A niestety, taką 
powierzchowną, niczym nieuzasad­
nioną, często krzywdzącą lub nad­
miernie “nobilitującą” opinię trudno 
jest potem zmienić. Bywa że na siłę 
wynajduje się dowody, aby ją utwier­
dzić i ugruntować. Jeśli kogoś uzna 
się za miłego, sympatycznego i przy­
zwoitego — tak długo, jak to jest 
możliwe, usiłuje się nie dostrzegać 
tych cech jego charakteru, które by 
ten obraz psuły i zniekształcały.

Wniosek?
Nie ulegać ślepo pierwszemu wra­

żeniu. Dać drugiej osobie możliwość, 
czy szansę pokazania się, jaka jest 
w rzeczywistości.

Pieczarki
a la sznycle

Pół kg większych pieczarek, 1—2 
jajka, sól i pieprz do smaku, tarta 
bułka, tłuszcz do smażenia (masło 
roślinne, olej).

Pieczarki umyć pod bieżącą wodą, 
posolić, popieprzyć, obtaczać w roz­
bitym jajku i tartej bułce. Smażyć 
na patelni na rozgrzanym tłuszczu 
rumieniąc kolejno z jednej i z 
drugiej strony.

Rogaliki
waniliowe

25 dkg mąki, pół płaskiej łyżecz­
ki od herbaty proszku do pieczenia, 
12,5 dkg cukru, opakowanie cukru 
waniliowego, szczpta soli, 20 dkg 
masła lub margaryny, 3 żółtka, 12 
dkg zmielonych orzechów włoskich 
(niekoniecznie). Do posypania cukier 
puder wymieszany z cukrem wani­
liowym.

Ze wszystkich składników wyrobić 
szybko ciasto, formować wałek, 
spłaszczyć go, krajać na kawałki 
długości 8—10 cm i zaginać nadając 
kształt rogalików.

Piec na wysmarowanej tłuszczem 
blasze w niezbyt gorącym piekarni­
ku aż ładnie się zrumienią (ok. 15 
minut). Zaraz po wyjęciu z pieca, 
gorące maczać w cukrze wymie­
szanym z cukrem waniliowym i 
układać na półmisku.
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Każda Szt. $44
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paav 
ROZMIAP

6389 54
2709 24
6100 57
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1300 KC

269
261
253
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633
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234
234

540 KC 
1490 KC

118.17
112.21
107.1
96
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GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

830930 Rano

T. Szplit............
B. Szplit............
S. Kistler.........
H. Pross............
Dummy Score.. 
Dummy Score..

2 58
6 64
3 69
7 79
2 57
5 57

Już w 1981 r. przywrócono resor­
towi rolnictwa nadzór nad szkolnic­
twem, ale dotąd nie przyniosło to 
zadowalających rezultatów. Formu­
łując cele na najbliższą przyszłość, 
twierdzono, że należy podnieść po­
ziom przygotowania praktycznego 
absolwentów szkół rolniczych; rozsze­
rzyć kształcenie dorosłych w śred­
nich szkołach rolniczych; zmienić 
programy nauczania; dostosować 
rozmiary kształcenia kadr do potrzeb 
rolnictwa i gospodarki żywnościo­
wej. W tej ostatniej sprawie resort 
założył, że w latach 1986-1990 do klas 
I szkół średnich i zasadniczych na­
leżałoby przyjmować ok. 65.5 tys. 
uczniów, a szkoły wyższe powinno 
opuścić w tym czasie 33 tys. ab­
solwentów.

DUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TV 
ZNANYCH HRM 

$279.95

8-CZ. ŁÓŻKO 

PIĘTROWE 

Wbudowana 
Poręcz 

i Drabinka

ADMIRAL 
LODÓWKA

• Oddzielny 
zamrazacz

• Wysuwane

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA, FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

TO WSZYSTKO ZA $299.95

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

INDIVIDUAL
T

T. Piwowarczyk 7
R. Kołakowski.. 4
B. Jaskold......... 6
W. Kuta............ 3
W. Sokołowski.. 5

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Włąścicie!

H TP G
0 541 3
0 10742 60
6 10918 63

12 9529 57
15 8870 54

8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET DO JADALNI 
do wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHCWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

Elektryfikacja 
Kolei w Polsce

Zwiększa się długość zelekryfiko- 
wanych linii kolejowych w Polsce. 
W końcu ub. roku liczba kilometrów 
elektryfikowanych tras osiągnęła 
prawie 8 tysięcy. Oznacza to, że jedna 
trzecia wszystkich linii kolejowych 
jest pod prądem. To prawie tyle co 
we Francji, a więcej niż w NRD, 
Czechosłowacji czy na Węgrzech.

Plany na rok bieżący zakłada elek­
tryfikację dalszych 466 km. Obejmu­
ją one kontynuacje prac na magistrali 
nadodrzańskiej, części trasy Lublin- 
Chełm oraz odcinka Kutno-Płock. 
Będą też prowadzone roboty na linii 
Warszawa-Gdańsk.

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838

STANDINGS
Avge.
180.1
179.2
173.19
167.10
164.14

6-CZ. KOMPLET 00 SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lustro z półkami
• Szafka
• Wezgłowie z pólkami

1PLET ZA

$299.95

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Sr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6; 
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

TEAM
Cabaret........................
D&2 J’s......................
Central Paint..............
A & B Printing............
Eagles..........................
Moskal’s Caterers .... 
N.D..............................
Prudential Advertising

Raport Na Temat 
Postępów 

w Salwadorze
Washington (UPI) — Zajmująca 

się zagadnieniem praw ludzkich koa­
licja twierdzi, że prowadzone przez 
6 miesięcy badania wykazały, iż Sal­
wador nie wywiązuje się ze swych 
zobowiązań w zakresie przestrzega­
nia praw ludzkich i tym samym nie 
zasługuje na pomoc ze strony Stanów 
Zjedn. Jak wiadomo, Kongres ustalił, 
że pomoc będzie przyznana Salwado­
rowi jedynie wówczas, jeśli zgodzi 
się na przestrzeganie praw ludzkich.

Opracowany przez instytucję pry­
watną raport ujawniony został w cza­
sie, gdy administracja rządowa przy­
gotowuje się do przedłożenia w piątek 
szczegółów propozycji odnośnie po­
mocy dla Ameryki Środkowej. Istnie­
je projekt przyznania w roku 1985 
pomocy na sumę 1.34 mid dolarów.

Wysnuwane są przypuszczenia, że 
pomoc dla Salwadoru będzie znacznie 
zwiększona. Zrealizowane byłoby to 
zresztą zgodnie z wytycznymi na­
kreślonymi przez Komisję Kissinge- 
ra.

Prez. Reagan zawetował warunek 
zatwierdzania przez Kongres co pół 
roku pomocy dla Salwadoru — uza­
leżniając tę pomoc od postępu w dzie­
dzinie przestrzegania praw ludzkich. 
Dept. Stanu przedłożył w dniu 16 
stycznia nieformalny raport, stwier­
dzający, że Salwador poczynił znacz­
ny postęp w dziedzinie przestrzegania 
praw ludzkich. Raport stwierdza, że 
pomimo pewnych istniejących trud­
ności, Salwador dokonuje postępu w 
dziedzinie przeprowadzania reform 
ekonomicznych i politycznych i sta­
ra się ukrócić tzw. plutony śmierci 
oraz inne przejawy przestrzegania 
praw ludzkich.

Raport oparcowany został przez ko­
alicję złożoną z sześciu organizacji: 
American Watch Committee, Ameri­
can Civil Liberties Union, Washing­
ton Office on Latin America, Między­
narodowy Komitet Prawników zaj­
mujący się zagadnieniami praw ludz­
kich, Komisję d/s stosunków pomię­
dzy Stanami Zjedn. i Ameryką Środ­
kową oraz Instytut d/s wyżywienia i 
rozwoju polityki.

Raport stwierdza, że na terenie 
Salwadoru zdarzają się w dalszym 
ciągu częste wypadki łamania praw 
ludzkich, a winni tego — wysoko po­
stawieni dostojnicy wojskowi — nie 
są za to karani.

PNA Home Office 
Bowling League

Wyborcy w Cleveland 
Zdecydują o Budowie 

Stalowni
Cleveland (UPI) — W ramach 

specjalnego głosowania, jakie odbę­
dzie się tu we wtorek, wyborcy zde­
cydują, czy władze mają przyznać 
pożyczkę federalną w wysokości 7.5 
min dolarów na budowę stalowni. 
Chodzi tu o stalownię, której właści­
cielami będą przeważnie zagraniczni 
właściciele wkładów gotówkowych. 
Stalownia będzie mogła prowadzić 
konkurencję z amerykańskimi zakła­
dami wyrabiającymi stal. Jednocześ­
nie jednakże — stalownia zapewni­
łaby w rejonie, w którym będzie zbu­
dowana — 389 nowych stanowisk pra­
cy.

Projekt budowy stalowni został już 
zatwierdzony przez radę miejską. 
Część funduszów potrzebnych na bu­
dowę zapewnionych będzie m.in. 
przez firmę brazylijską. 

l—WmWMFni
RADIOWE W CHICAGO £ 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

TEAM HIGH SERIES 
Moskal’s Caterers.....................

Cabaret......................................
Central Paint.............................

TEAM HIGH GAME
D & 2 J’s....................................
Raaplps..........................................................

N.D............................................
MEN HIGH SERIES

W. Kuta......................................
R. Kołakowski...........................
R. Nitka.................................. .

MEN HIGH GAME
T. Szplit......................................
M. Kwiek...................................
B. Jaskold.................................. .

WOMEN HIGH SERIES
C. Stankiewicz...........................
L. Tyburski................................
E. Cann.......................................

WOMEN HIGH GAME 
J. Oskorep.................................

H. Dudek....................................
L. Maloney.................................

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 
45 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

Zamówienia wraz z należnością w czekach 
lub M.O. należy kierować do:

Administracji Dziennika Związkowego, 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646

VISA

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI

&

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINF

r l -

Porwany” Żołnierz 
Został Zwolniony 

z Wojska
Port Orange, Fla. (UPI) — Żołnierz 

amerykański, który twierdzi, że zos­
tał porwany przez niemieckie organi­
zacje zwalczające broń nuklearną, 
przybył do swej żony. Specjalista 
wojskowy czwartej kalsy Liam T. 
Fowler (lat 21), został zwolniony z 
wojska i przybył w piątek w nocy do 
Port Orange. Matka Fowler’a oświad­
czyła, że syn jej nadal podległa jurys­
dykcji armii i nie może rozmawiać z 
reporterami prasowymi przez okres 
następnych 90 dni.

Pani Fowler nadal wierzy w pier­
wotną wersję syna (że został on por­
wany) i odrzuca treść zeznań złożo­
nych później przez jej syna. Fowler 
stwierdził później, że wymyślił on 
historię o porwaniu go.

Niski Poziom Oświaty Na Wsi w PRL
Poziom wykształcenia mieszkań­

ców wsi jest, na tle ogólnej sytuacji 
kraju, niski. Nadal dominują raczej 
tradycje samokształcenia niż zdoby­
wania wiedzy w szkołach i uczel­
niach. Tylko co piąta osoba zatrud­
niona w rolnictwie ma, jak wskazu­
ją oficjalne dane, wykształcenie po­
nadpodstawowe, ale nie zawsze śre­
dnie. Jeszcze mniejszy procent ludno­
ści wiejskiej ukończył szkoły rolnicze 
specjalistyczne.

Statystyki głoszą, że w Polsce jest 
1.9 min rolników w wieku do 45 lat. 
Tylko 235 tys. nauczyło się tego za­
wodu w szkole (zawodowej, średniej 
lub wyższej). Stanowi to zaledwie 
13 proc. Ponad 600 tys. osób zdoby­
ło wiedzę na specjalistycznych kur­
sach szkoleniowych. Natomiast 1 mi­
lion pracuje bez formalnych kwali­
fikacji.

Podczas gdy niemało osób kończy 
rolnicze studia wyższe lub szkoły za­
wodowe — niewielki procent wraca 
do pracy w rolnictwie. W latach 
1967-1982 średnie i zasadnicze szkoły 
rolnicze ukończyło ponad 340 tys. 
absolwentów. 125 tys. osób uzyskało 
kwalifikacje rolnicze w zespołach 
przysposobienia rolniczego. Akade­
mie rolnicze opuściło w tych latach 
ponad 60 tys. absolwentów.

W drugiej połowie lat siedemdzie­
siątych nastąpił, zapewne nieprzy­
padkowy, regres w oświacie szkol­
nej. Środki masowego przekazu PRL 
utrzymują, że wiąże się to z ode­
braniem Ministerstwu Rolnictwa 
nadzoru nad szkolnictwem. Pogor­
szyła się sytuacja szkół rolniczych, 
jest ich 420. Do 1975 r. i tak tylko 
183 miały własne gospodarstwa (a 
trudno przecież wyobrazić sobie nau­
kę zawodu bez zajęć praktycz­
nych!). W latach 1975-80 szkołom 
tym zabrano blisko 50 gospodarstw. 
W latach 1980-83 odzyskały one rap­
tem 13. Obecnie spośród 420 szkół 
własne gospodarstwa ma 143. 40 proc, 
zajęć praktycznych uczniowie odby­
wają w gospodarstwach indywidual­
nych. Nie jest to, oczywiście, rzecz 
naganna, szczególnie gdy szkoli się 
ludzi pragnących wrócić do pracy we 
własnym gospodarstwie.

Oświata na wsi ma się kiepsko.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormełian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8 9 Rano i 12 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 23 Po Pot.

odmrażanie

$329.95 
$119

WERSALKA
Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóch 
osób. W kotarach do wyboru.

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

p.t.

"Za Waszą 
i Naszą Wolność"

Zbiór autentycznych i ciekawych przeżyć żołnierzy 
polskich z drugiej wojny światowej.

Po starej cenie $1.50

5-CZ. KOMPLET O7(j 
00 DINETTE

BUt stołowy z formica, wł- 
nllowo krzesła. Do wyboru w 
wielu kolorach.

KUCHENKA GAZOWA

KANAPA SEKCYJNA

3-CZ. SYPIALNIA
Orzechowo-ktanowe wy­

kończenie, wezgłowie z 
półkami na książki

'.CUD*1

• Kanapa • Fet
• Pólkanapa
• Stolik i Lompa

— rnnn • Można dokup* 
TYLKO Prtnfc* t

i rozkładany fotel

No. Handicap Won
T

Lost
otal Pins 
Scratch

3 102 39 24 26697
1 147 36 27 24560
4 80 34% 28% 28677
2 131 34 29 24560
8 97 30% 32% 27648
6 101 30% 32% 26953
7 108 24 39 25568
5 96 23% 39% 27006

* » •
T H1 TP Gi Avge.

1830 T. Dudek... .... 2 16 7372 45 163.37
1788 S. Pilch.... .... 8 19 10138 63 160.50
1784 L. Tyburski .... 3 21 9473 60 157.53

R. Nitka.... .... 5 24 8318 54 154.2
L. Maloney. .... 7 29 5524 37 149.11648 C. Stankiewicz . 6 31 8423 57 147.44631 B. Jadach.. .... 1 32 8799 60 146.39

628 E. Cann .... .... 4 32 8782 60 146.22
M. Kwiek... .... 8 35 8603 60 143.17

731 W. Juda .... .... 8 43 8097 60 134.57
663 J. Oskorep. .... 4 48 8169 63 129.42
638 H. Dudek... .... 1 57 6893 57 120.53

T. Jadach.. .... 1 58 7478 63 118.44
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Bejrut Zamienia Się 
w Gruzy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)' 

minutą. Ostatnie doniesienia mówią, 
że od poniedziałku zginęło tam 100 
osób, a 300 odniosło obrażenia. Więk­
szość stanowią cywilni obywatele.

W nocy w mieście panował nie­
opisany chaos. Jeden z amerykań­
skich oficerów w rozmowie z dzienni­
karzem stwierdził: “Kto ma teraz 
kontrolę nad tym krajem? Czy szyicka 
milicja ‘Amal’? Czy Gemayel jest 
jeszcze prezydentem? Czy on posiada 
kontrolę?”

Rano wyjaśniono, że prezydent 
przebywa w swoim pałacu, położo­
nym na przedmieściu Baabda, około 
5 mil na południowy wschód od Bej­
rutu. Nadal popiera go 37-tysięczna 
armia oraz siły zbrojne falangi chrze­
ścijańskiej.

Przywódcy muzułmańscy donoszą o 
masowych wypadkach dezercji z 
armii, lecz dowódcy wojskowi zapew­
niają, że broń złożyło od wczoraj nie 
więcej, niż stu libańskich żołnierzy.

Dziennikarze, znajdujący się w po­
bliżu terenu walk mówią, że miasto 
jest praktycznie niewidoczne zza 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i siostra na­
sza, śp.

Anastazja 
Bentkowska

(z domu Niemietz, 
żona śp. Franciszka)

Członkini Grupy 693 Związku Polek 
w Am., po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 5-go 
lutego 1984 roku, o godzinie 5-ej 
po południu w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
3-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 8-go lutego, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3060 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Alice (Lewis) Watson, Theresa 
(Remo) Gottardo, córki i zięcio­
wie; Leonard (Kay), syn i syno­
wa; 8 wnucząt; 6 prawnucząt; 
Marie (Leon) Olejniczak, siostra 
i szwagier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley 
Funeral Home Brodziński, Bracia,

Telefon 342-3330.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Wiktoria Zulawinski
(zdomuBartlaga)
(żona śp. Piotra) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 4-go lutego 1984 
roku, o godzinie 3:45 po południu 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wto­
rek od godziny 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 8-go lutego, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Ska- 
ja Terrace pnr. 7812 Milwaukee 
Ave., Niles, do kościoła St. Isaac 
Jogues, Msza św. o godzinie 9:30 
rano, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leo (Katherine), syn i synowa; 
Marlene (Joseph) Pepitone, Lee 
(Norene) i Kay, wnuczki i wnuk; 
4 prawnuczęta; oraz rodzina w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Skaja Terrace, 
Telefon 966-7302. 

smugi dymu. Zalega on nad większo­
ścią Bejrutu, od wschodnich po za­
chodnie dzielnice. Podobnych scen 
nie widziano tam od wojny domowej 
w latach 1975-76.

Tysiące obywateli spędziło noc w 
piwnicach budynków mieszkalnych 
i hoteli. Wyjście na ulice równało się 
ze śmiercią. Przemysł, handel, komu­
nikacja i oświata są sparaliżowane.

Na drogach pojawiają się tylko za­
maskowani, przeważnie kilkunasto­
letni muzułmanie szyiccy, uzbrojeni 
w karabiny Kałasznikowa i granatki. 
Wspiera ich milicja druzów.

Po raz pierwszy przywódca szy­
ickich sil zbrojnych “Amal,” Nabih 
Berri, wezwał chrześcijańskiego pre­
zydenta Gemayela do ustąpienia. 
“Starcia mają się ku końcowi: Mały 
szach Libanu (Gemayel) znajduje się 
na krawędzi,” stwierdził Berri w 
oświadczeniu dla rozgłośni radiowej.

Washington w dalszym ciągu popie­
ra prezydenta Gemayela. Podczas 
wczorajszej wizyty w Dixon, Illinois 
prezydent Reagan stwierdził, że obec­
ną operacją, której celem ma być 
obalenie prezydenta Libanu, kieruje 
Syria. Rzecznik Białego Domu, Larry 
Speakes dodał, że administracja 
washingtońska nie traci nadziei, iż 
prezydent Gemayel będzie wkrótce 
w stanie powołać odpowiedzialny i 
reprezentujący społeczności, nowy 
rząd kraju. Rozmowy w tej sprawie 
prowadzi z Gemayelem specjalny 
wysłannik Stanów Zjednoczonych na 
Bliski Wschód, Donald Rumsfeld.

W Washingtonie szef sztabu połą­
czonych sił zbrojnych US generał 
John Vesseyl stwierdził, że o ile sy­
tuacja w Libanie ulegnie dalszemu 
pogorszeniu, Pentagon rozważy moż­
liwość przesunięcia 1,600-osobowych 
oddziałów “marines” poza obszar 
Bejrutu.

Luksusowe 
Kondominium 

Richarda Nixona
Nowy York (UPI) — Były prezy­

dent Richard Nixon odniósł jeszcze 
jedno lawinowe zwycięstwo, tym ra­
zem, wśród najbardziej zamożnych 
obywateli miasta, którzy przyjęli go 
na jednego ze swych sąsiadów.

Nixon, który zwyciężył w r. 1972 
w wyborach prezydenckich, zadając 
demokratycznemu kandydatowi 
George McGovern’owi, największą 
na przestrzeni dziejów klęskę wy­
borczą, został “aprobowany” jako 
jeden z sąsiadów mieszkańców luk­
susowych kondominiów na nowojor­
skiej Park Avenue.

Były prezydent zakupił 12-pokojo- 
we kondominium za sumę $1.8 min 
dolarów.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i syn nasz, śp.

Jan A. Francik
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
6-go lutego 1984 roku, przeżywszy 
47 lat.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od godziny 4-ej po południu 
do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 9-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 834 N. Ashland Ave., do koś­
cioła S.S. Młodzianków, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Henryka (z domu Markiewicz), 
żona; Andrzej, Danuta i Henryk, 
dzieci; Piotr i Franciszka, rodzice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Adam Krasiński
(mąż śp. Anny [z domu Waszkiewicz], teść śp. Italo Sorbellini) 

Członek Tow. Białego Orła Grupa 280 ZNP; Tow. Synowie Ziemi Polskiej 
Grupa 1824 ZNP i Stow. Federacji, po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 4-go lutego 1984 
roku, w Ontario, Kalifornia, przeżywszy 95 lat.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave., do kościoła 
św. Brunona (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Alexandria (Henry) Krejci, Ann Sorbellini i Lucille (Bruno) Osoba, 
córki i zięciowie; Gloria (Edward) Pollack, Sharon (Dr. James) Warsh, 
Thomas (Carol) Osoba i James (Diane) Sorbellini, wnuki i wnuczki; 
10 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Szykowny Funeral Home, telefon 735-7521.

CAPE CANAVERAL. — Wahadłowiec “Challenger” tuż przed 
podróżą w przestworza. Wystrzelono go 3 lutego br. na 
ośmiodniową misję. (UPI)
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“Dzień Wspomnień 
w Illinois

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Wizyta zarówno w Dixon, jak i w 
Eureka przebiegała w uroczystej ale 
i wesołej atmosferze. Prezydent dużo 
żartował, wywołując tym salwy śmie­
chu oraz oklaski. Nawiązując do po­
bytu w Dixon, Prezydent powiedział, 
że obchody jego 73 urodzin były wła­
ściwie 34 rocznicą jego 39 urodzin. 
Później Prezydent oświadczył z 
uśmiechem, “ mając 73 lata”, każdy 
człowiek “potrzebuje wielu przyja­
ciół.”

Między licznymi żartami oraz 
aplauzem publiczności obecnej w 
Reagan Physical Education Center, 
Prezydent poważniał i mówił o spra­
wach, które go nurtują, a tym samym 
wszystkich Amerykanów. W odniesie­
niu do polityki krajowej Prezydent 
powiedział, że jest wielkim przeciw­
nikiem nadmiernie rozbudowanego 
rządu. Jeżeli chodzi natomiast o za­
granicę jest przeciwnikiem totalita­
ryzmu.

W dalszej wypowiedzi Prezydent 
oświadczył, “staraliśmy się wprowa­
dzić nową uczciwość oraz moralność 
do naszej polityki zagranicznej, żeby 
pokazać, że możemy być bezstronni 
w stosunku do zasadniczych różnic 
między nami a innymi, podczas kiedy 
kontynuowaliśmy nasze inicjatywy 
pokojowe.”

Zmarł Książę Beauford
Londyn (UPI) — W rodzinnym 

pałacu Gloucestershire zmarł w nie­
dzielę książę Beauford, Henry Hugh 
Arthur Fitzroy Somerset, wieloletni 
przyjaciel brytyjskiej rodziny kró­
lewskiej, który posiadał tytuł “za­
rządcy polowań na lisy”.

Książę, urodzony 4 kwietnia 1900 
roku, znany był głównie ze swojego 
wielkiego zamiłowania do sportów 
jeździeckich oraz dużego wkładu w 
rozwój wyścigów konnych na Wys­
pach Brytyjskich.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra i 
ciocia nasza, śp.

Janina A. 
Krawczyńska 

Zamieszkiwała w Glen Ellyn, Ill. 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 3-go 
lutego 1984 roku, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb we wtorek, dnia 7-go lu­
tego, o godzinie 9:30 rano, z zakła­
du pogrzebowego Leonard Memo­
rial Home Ltd. pnr. 565 Duane St, 
Glen Ellyn, do kościoła St. Petro- 
nille w Glen Ellyn, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Casimira, siostra i Alexander 

C. (Margaret) Kraft M.D., brat 
i bratowa; oraz wiele siostrzeńców, 
siostrzenic, bratanków i bratanic 
z rodzinami; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Leonard Memorial Home Ltd., 
Telefon 469-0032.

Na zarzut swoich demokratycznych 
oponentów, że zwiększa napięcie mię­
dzy supermocarstwami, Prezydent 
odpowiedział, że uwypuklenie i do­
kładne pokazanie różnic między 
ustrojem demokratycznym a komu­
nistycznym” jest moralnym centrum 
naszej polityki zagranicznej.”

Ogromne brawa otrzymał Prezy­
dent za stwierdzenie, że jednym z 
celów polityki obecnej administracji 
jest zapewnienie wszystkim Amery­
kanom, bez względu na to kim są 
oraz, w której części świata znajdują 
się, pełnego bezpieczeństwa.

Prez. Reagan wyraził swoje wielkie 
uznanie oraz pochwałę takich pisarzy, 
jak Alexander Sołżenicyn, za propa­
gowanie idei tzw. kontrrewolucji 
intelektualnej.

W zakończeniu swojej przemowy 
Prezydent stwierdził, że Stany Zje­
dnoczone wracają na nowo do sta­
rych, dobrych tradycji, do których 
należą m. in.: wielkościowe ograni­
czony rząd, “obrona wolności, ufność 
w przyszłość oraz Boga.”

Ostrzeżenie
Dla Greckich Statków 

Handlowych
Ateny (UPI) — Ministerstwo ma­

rynarki handlowej zaleciło greckim 
statkom, aby starały się omijać 
rejon Zatoki Perskiej. Ostrzeżenie 
to wydane zostało po tym, jak woj­
ska irackie ostrzelały podobno frach­
towiec cypryjski. Został on podobno 
trafiony dostarczoną przez Francję 
rakietą Exocet.

Rzecznik władz greckich oświad­
czył, że wątpi, czy załogi statków 
zastosują się do ostrzeżenia, albo­
wiem panująca recesja zmusiła więk­
szość firm morskich do przyjmowa­
nia wszystkich dostępnych zamówień 
i zleceń na przewożenie drogą mor­
ską frachtu. Dotyczy to również re­
jon Zatoki Perskiej, która stała się 
obszarem, na którym od 40 miesię­
cy toczy się wojna pomiędzy Irakiem 
i Iranem.

Frachtowiec cypryjski “Scaros” o 
wyporności 15,700 ton zaatakowany 
został w środę w pobliżu w Bandar 
Khomeini. Statek wyładował właśnie 
swój ładunek i zamierzał udać się 
w drogę powrotną.

Zastrzelił Cztery Osoby 
i Popełnił Samobójstwo
Desoto, Mo. (UPI) — 43-letni nau­

czyciel szkoły średniej George Bran- 
dan, który przypuszczalnie oszalał, 
zastrzelił cztery osoby, podpalił swój 
dom, po czym popełnił samobójstwo.

Wśród zastrzelonych osób znajduje 
się jego żona, sąsiad, inny nauczy­
ciel, kolega Brandan’a, oraz żona 
kolegi.

Brandan uczył w szkole średniej, 
na terenie okręgu szkolnego Kirk­
wood, na przedmieściu St. Louis.

Polska Książka 
w Polskim Domu

Daremny Protest 
Francoise Bałuki

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych—wyszedł już z druku nowy 

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1984. Wydawnictwo 
to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, dostosowując ją 
do bieżących potrzeb członków ZNP i całej Polonii 
w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1984 posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.

Chicago, IL 60646
NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

Londyn (T. P.) — Przez trzy tydo- 
dnie w każdy czwartek Francoise Ba­
łuka odwiedzała wraz a delegatami 
francuskich organizacji społecznych 
i zawodowych Ambasadę PRL w Pa­
ryżu, domagając się przyznania jej 
wizy wjazdowej do Polski. 19 sty­
cznia w ostatniej manifestacji przed 
budynkiem*Ambasady PRL na Placu 
Inwalidów uczestniczyło kilkaset osób.

W końcu grudnia Francoise Bałuka 
wystosowała list otwarty do amba­
sadora PRL w Paryżu, w którym 
informowała o głodówce jaką prowa­
dzi w więzieniu w Baraczewie jej 
mąż Edmund Bałuka, żądając umo­
żliwienia mu spotkania z żoną i dzie­
ckiem. Do protestacyjnej głodówki 
przyłączyli się inni więźnoiwie polij- 
tyczni: Bednarz, Frasyniuk, Kosmo­
wski, Kropiwnicki, Moczulski, Stań- 
śki, Szeremietiew. List zawiera ró­
wnież opis szykan i prześladowań, 
jakich przedmiotem są działacze opo­
zycji i “Solidarności” przebywający 
w Baczewie.

“Oświadczam, że za wszystko, co 
może spotkać mojego męża i jego 
towarzyszy bezpośrednią odpowie­
dzialność ponosi pan, Panie Ambasa­
dorze, i wpadze w Warszawie. W jaki 
sposób można uwierzyć, że wizyta 
kobity i dziecka może stanowić za­
grożenie dla poprządku publiczne­
go”? — zapytała Francoise Bałuka.

Drugiego stycznia została powiado- 
moina o negatywnej decyzji w spra­
wie jej wizy. Motyw: “Francoise Ba­
łuka jest osobą w Polsce niepożądaną 
z powodu prowadzenia na Zachodzie 
antypolskiej działalności”. Decyzja 
ta została jej przekazana oficjalnie 
przez Konsulat PRL, ale tylko w for­
mie ustnej.

“Prowadząc antypolską działal- 
nośćń” Francoise Bałuka jest dzia­
łaczką jednego z największych fran­
cuskich związków zawodowych Force 
Ouvriee, od dwóch lat bierze udział 
w dziesiątkach zebrań poświęconych 
sprawom polskim. Jest organizatorką

Obrażony Minister
Paryż (UPI) — Ambasador Stanów 

Zjednoczonych we Francji, Evan 
Galbraith nazwał ostatnio ministra 
transportu we francuskim rządzie, 
Charlesa Fitermana, “biednym Fran­
cuzem, który poszedł niewłaściwą 
drogą.” Ambasador, który musiał się 
już tłumaczyć ze swoich uwag przed 
premierem Francji, mówiąc o Fiter- 
manie czynił aluzje pod adresem 
przynależności ministra do francu­
skiej partii komunistycznej.

Ambasador oświadczył również, że 
gdyby spotkał Fitermana, chętnie 
uścisnąłby mu rękę, ale wołałby unik­
nąć podróży pociągiem, który należy 
do administrowanych przez niego 
kolei.

Oburzony Fiterman przyjął wyzwa­
nie i w liście skierowanym na ręce 
ambasadora zaproponował mu wy­
cieczkę ekspresem “TGV.” “Jak są­
dzę dokładna znajomość naszego kra­
ju leży w Pańskim interesie, toteż 
jestem gotów powitać Pana w wago­
nie pociągu ‘TGV,’ z którego jesteśmy 
dumni i dzięki któremu zbliży się Pan 
może nieco bardziej do rzeczywisto­
ści.”

Mount St. Helen Może
Znowu Wybuchnąć

Vancouver, Wash. (UPI) — Nau­
kowcy w dalszym ciągu obserwują 
pilnie zagrażający nowym w każdej 
chwili wybuchem wulkan St. Helens. 
W dniu wczorajszym wydano ostrze­
żenie przed niezbliżaniem się na 
obszar 69,000 akrów w promieniu 
wulkanu. Obszar ten został określo­
ny jako strefa niebezpieczna.

Pod powierzchnią krateru wulkanu 
notowane są < itatnio coraz silniejsze 
wstrząsy. 

wielu akcji na rzecz uwolnienia pol­
skich więźniów politycznych, wystę­
powała kilkakrotnie w programach 
telewizyjnych i na konferencjach pra­
sowych poświęconych sytuacji w pol­
skich obozach i więźieniach. Od czasu 
kiedy ją z Polski deportowano (tuż 
po 13 grudnia 1981 roku) bezskute­
cznie stara się dotrzeć do uwięźio- 
negomęża.

Jej mąż, Edmund Bałuka — legen­
darny przywódca rewolty szczeciń­
skiej w 1970 i 1971 roku — jest postacią 
dobrze znaną francuskim związko­
wcom. Przez kilka ostatnich lat pro­
wadził we Francji aktywaną działal­
ność ziiązkową i polityczną. Z jego 
barwnego życiorysu warto przypo­
mnieć choćby kilka ostanich lat, które 
stały się potwierdzeniem dokonywa­
nych przez niego wyborów w ciągu 
kilkunastoletniego okresu działalno­
ści politycznej.

Po powstaniu “Solidarności” Ed­
mund Bałuka decyduje się powrócić 
do Polski. Ze względu na swoją prze­
szłość polityczną oficjalnie uczynić 
tego nie może, powraca więc przez 
“zieloną granicę”, w podobny sposób 
jak osiem lat temu opuszczał zagro­
żony kraj. Swoim byłym przywódcą 
zaopiekowała się “solidarność” Sto­
czni Szczecińskiej nie dopuszczając 
wówczas do jego aresztowania. Po­
dejmuje pracę w stoczni i kontynuuje 
jednocześnie działalność związkową. 
13 grudnia 1981 roku wraz i innymi 
działaczami “Solidarności” zostaje 
inemowany. Jego żona Francoise i 
syn Michel — jako obywatele fran­
cuscy zostają natychmaist z Polski 
deportowani.

W czerwcu 1982 roku internowanie 
zamieniono Bałuce na areszt, a w 
marcu został sformułowany akt oskar­
żenia. Dotyczył on jego działalności 
na Zachodzie, konkluzia brzmiała: 
Edward Bałuka jest oskarżony o “po­
dejmowanie działań mających na celu 
obalenie przemocą ustroju oraz osła­
bianie mocy obronnej PRL”. W swo­
ich wyjaśnieniach w trakcie procesu 
Bałuka powiedział m. in.: “Doma­
ganie się zmiany stystemu sprawo­
wania władzy do nie przestępstwo 
lecz prawo wynikające z ordynacji 
wyborczej i konstytucyjnych praw 
obywatelskich”. Prokurator zażądał 
10 lat więzienia. Sąd skazał Edmunda 
Bałukę na 5 lat.

Od tego czasu przebywa on w jed­
nym z najcięższych więźień PRL-u. 
Od ponad dwóch lat bezskutecznie 
usiłuje zobaczyć swoich bliskich, jego 
protesty i petycje do władz zostają 
bez odpowiedzi, podobne! jak i stara­
nia żony. Władze warszawskie mszczą 
się w ten sposób za wieloletnią i nie­
przejednaną działalonść państwa Ba- 
łudów na rzecz rewindykacji podsta­
wowych praw i swobód obywatelskich 
należnych polskiemu społeczeństwu.

Dobrowolna 
Śmierć Głodowa 

85-Letniego Starca 
Syracuse, N.Y. (UPI) — 85-letni 

mężczyzna zagłodził się na śmierć 
w związku z tym, że paraliż, jakie­
go doznał w maju zeszłego roku, 
ograniczał jego możliwości ruchowe 
do tego stopnia, iż nie widział on 
sensu w dalszym życiu.

Mężczyzną tym był G. Ross Hen- 
niger, były kierownik Instytutu Me­
chaniki w Ohio, techniczny doradca 
3 filii amerykańskiego wojska oraz 
specjalny konsultant handlowy w wy­
mianie z Francją oraz Indiami.

Był on także autorem podręcznika 
“The Technical Institute in Ame­
rica”.

Śmierć Hennigera nastąpiła za ofi­
cjalną zgodą sędziego stanowego są­
du najwyższego. Henniger nie przyj­
mował stałych pokarmów od 20 gru­
dnia zeszłego roku.
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Projekt Budżetu Na r. 1985 
Przewiduje $7.37 Mid Dla NASA
Cape Canaveral, Floryda. (UPI) — 

Projekt budżetu na rok fiskalny 1985, 
który został przedstawiony przez prez. 
Reagana Kongresowi do zatwierdze­
nia, zawiera m.in. $150 min na rozpo­
częcie budowy załogowej stacji kos­
micznej.

Prezydent zaapelował również do 
Kongresu o wyrażenie zgody na wzno­
wienie badań Marsa, za pomocą bez- 
załogowej stacji.

Administrator NASA powiedział, że 
koszty zbudowania załogowej stacji 
kosmicznej mają wzrosnąć w roku 
finansowym 1987 do $1.2 mid. W ciągu 
następnych kilku lat natomiast wzro­
sną one do $2 mid rocznie. Łączna 
suma kosztów zbudowania 6- do 8- 
osobowej stacji ma wynieść przynaj­
mniej $8 mid.

Przedstawiciel NASA, wspomniany 
wyżej administrator, James Beggs, 
powiedział na konferencji prasowej 
w Washingtonie, omawiając projekt 
budżetowy NASA, że wybudowanie 
takiej stacji zagwarantuje USA stałą 
obecność na dolnej orbicie ziemskiej,

Leaf Motif Knit

OOcc
The best and most beautiful of 

sweaters is yours when you knit.
Luxurious leaf motif is 

displayed on the front of this soft 
pull over. Knit it of synthetic 
mohair. Do leaf motifs on reverse 
stockinette stitch background. 
Pattern 7112: Sizes 8-14 incl. 
$2.75 for each pattern. Add 
50 C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
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each for postage and handling. 
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114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crxhet 
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107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
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już na początku lat 90-tych. Ma to być 
główna baza amerykańskich badań 
kosmicznych w najbliższej przyszło­
ści.

Beggs stwierdził, że rozpoczęcie bu­
dowy załogowej stacji badań Księżyca 
będzie musiało poczekać aż do roku 
2000.

Preliminarz budżetowy prez. Rea­
gana na 1985 r. przydziela w sumie 
$7.37 mid dla NASA. Stanowi to o 
$302 min więcej niż budżet bieżącego 
roku fiskalnego.

Pieniądze te będą m.in. przezna­
czone na ukończenie budowy czwar­
tego i ostatniego wahadłowca kos­
micznego “Atlantis” co przewiduje 
się na grudzień.

Poza tym, fundusze NASA przezna­
czone zostaną na zbudowanie satelity, 
którego zadaniem będzie dokonanie 
rozległych i dokładnych pomiarów 
górnej warstwy atmosfery.

Statek kosmiczny do badań Marsa 
ma być wystrzelony w 1990 r. Będzie 
on krążył po orbicie planety i zbierał 
informacje na temat składu chemicz­
nego jej powierzchni, co ma dać odpo­
wiedź na pytanie stawiane przez nau­
kowców, kiedy na Marsie istniała woda.

Wcześniejsze badania dostarczyły 
bowiem dowodów na istnienie na Mar­
sie długich kanionów, które zostały 
prawdopodobnie wyżłobione przez 
wodę.

Beggs powiedział, że NASA liczy 
bardzo na kooperację sektora pry­
watnego oraz innych państw zachod­
nich w rozwijaniu programu badań 
kosmosu za pomocą załogowych i bez- 
załogowych stacji.

Beggs planuje wyjazd do Europy 
w celu zainteresowania krajów za­
chodnich programem budowy stacji 
kosmicznej. Powiedział on, że kilka 
krajów wyraziło swoje zainteresowa­
nie, wśród nich znajduje się Japonia 
oraz Kanada.

Ostatnia Kadencja 
w Kongresie 
B. Canable’a

Washington. (UPI) — Członek Kon­
gresu, B. Canable, republikanin ze 
stanu New York, odbywający 10 ka­
dencję, oświadczył, że rezygnuje z 
ponownego kandydowania w przy­
szłych wyborach do Kongresu.

61-letni Canable, powiedział, że 20 
lat pracy w Kongresie jest wystar­
czająco długim okresem. Rezygnując 
z niej chce on dać szansę innym, 
młodszym od siebie, wzięcia udziału 
w życiu kraju oraz zaprezentowania 
nowych idei i rozwiązań.

Canable został wybrany po raz 
pierwszy do Kongresu w r. 1964 i 
w tym czasie był członkiem m.in. 
Komitetu Ekonomii. Komitetu Budże­
towego oraz Komitetu Etyki przy 
Izbie Reprezentantów i prezydenckiej 
Komisji d/s Reformy Social Security.

Czarni Biznesmeni 
Wycofali Skargę

W poniedziałek sędzia federalny ze­
zwolił stanowi na przyznanie $40 
milionowego kontraktu na reperację 
autostrady Eisenhower, kiedy grupa 
czarnych właścicieli firm konstruk­
cyjnych wycofała swe oskarżenie, za­
rzucające władzom stanowym prze­
kroczenie przepisu, nakazującego 
przyznanie 10% kontraktów na repe­
rację dróg kompaniom należącym do 
grup etnicznych. Skargę wycofano, 
gdy adwokat stanowego Dept. Trans­
portu przedstawił dowody świadczące 
o wypełnieniu tego przepisu a nawet 
przekroczeniu jego wymagań o 3%.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Można nabyć w cenie $35.00 za sztukę, 
wraz z opakowaniem

Pisać: ZGODA, 6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, IL 60646

NAJLEPSZY UPOMINEK 
NA KAŻDĄ OKAZJĘ TO- 

Pamiątkowy 
Medal Sobieskiego 

Wybity staraniem 
Kongresu Polonii Amerykańskiej

CAPE CANA VEAL.
się w podróży kosmicznej, od lewej: Bob Stewart, Bruce 

McCandless, Robert “Hoot” Gibson i Ron McNair. (UPI)

Prawa Stanowe Regulujące 
Usuwanie Trujących Odpadów 
Są Chaotyczne i Powinny Zostać Ujednolicone

W ubiegłą niedzielę, specjalna ko­
misja stanowa powołana w celu zba­
dania wszystkich spraw związanych 
z usuwaniem niebezpieczych dla zdro­
wia ludzkiego odpadów produkcyjnych 
na terenie Illinois, ogłosiła trzy ra­
porty na ten temat. We wszystkich 
trzech raportach, jak stwierdzają 
dziennikarze, zanotowano bardzo 
chaotyczne traktowanie ograniczeń 
co do możliwości pozbywania się tru­
jących odpadów na terenie Illinois.

Współprzewodniczącymi tej komisji 
byli: przewodniczący stanowego se­
natu Philip Rock i prokurator stanowy 
Neil Hartigan. Obaj stwierdzili, że 
zauważono zupełny brak jakichkol­
wiek jednolitych przepisów zarówno 
federalnych jak też stanowych, nawet 
jeśli chodzi o sposób obliczania ilości 
odpadów produkcyjnych usuwanych 
co roku na terenie Illinois. Różnice 

te, jak stwierdzili obaj wpółprzewo-- 
dniczący, są tak wielkie, iż władze 
federalne i stanowe nie mogą dokła­
dnie stwierdzić czy usuwanych jest 
miliony czy miliardy galonów odpa­
dów.

Wspomniany raport dochodzi do 
wniosku, że najbardziej kontrowersy­
jną, ale zarazem najtańszą metodą 
pozbywania się odpadków produkcj- 
nych na terenie Illinois pozostaje na­
dal zakopywanie ich w ziemi. Ko­
misja sugeruje opracowanie znacznie 
ostrzejszych przepisów dotyczących 
usuwania odpadów w przyszłości, 
szczególnie przepisów dotyczących 
zakopywania tych odpadów w ziemi.

Podejrzany 
o Morderstwo 

Zwolniony z Więzienia 
Sędzia sądu powiatu Lake William 

Block, zredukował bardzo poważnie 
wysokość kaucji wyznaczonej wcze­
śniej na 28-letniego Larry Eylera, 
oskarżonego o zamordowanie młode­
go mężczyzny na tle seksualnym oraz 
podejrzanego o przynajmniej 17 in­
nych morderstw.

Sędzia uznał, że dowody rzeczowe 
przekazane sądowi przez policję stanu 
Indiana zebrane były niewłaściwie 
i nie mogą służyć jako dowody w 
procesie sądowym. Sędzia w związku 
z tym zmniejszył kaucję, która do­
tychczas wynosiła milion dolarów do 
$10,000.

Rodzina Eylera mogła złożyć odpo­
wiednią kaucję i Eyler wyszedł na 
wolność. Adwokaci oskarżonego za­
pewnili, że nie opuści on stanu Illinois.

Władze stanowe mają zamiar zło­
żyć apelację od ostatniej decyzji sę­
dziego, ale jak twierdzą znawcy, ape­
lacja ta może potrwać dość długo, 
nawet do półtora roku.

Sugeruje się, aby ustanowiono pew­
ne rygory i zobowiązano władze sta­
nowe do przeprowadzania stałej kon­
troli wód w promieniu przynajmniej 
5 mil do śmietniska odpadów (śmie­
tniska, gdzie zakopano te odpady).

Komisja sugeruje również we wspo­
mnianych raportach, aby opracowa­
no bardzo szczegółowe przepisy regu­
lujące udzielanie pozwoleń na zakła­
danie nowych wysypisk odpadów pro­
dukcyjnych.

Zdaniem członków komisji, którzy 
opracowali wspomniany raport, jedy­
nie poważne zaostrzenie dotychczaso­
wych przepisów, oraz skrupulatne ich 
przestrzeganie pomogą w wyrobieniu 
zaufania mieszkańców do agencji 
dbających o czystość otoczenia.

Sugerują też w opublikowanych ra­
portach, aby wyasygnować więcej 
pieniędzy na prowadzenie specjalnej 
sekcji przy policji stanowej, która 
zajmuje się kontrolowaniem śmietnisk 
i usuwaniem odpadów produkcyjnych.

Do Osób Ogłaszających Się 
w “Dzienniku Związkowym” 

Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia
Chcielibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 

upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie z 
Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jaką prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jeśli więc znajdziecie jakiś błąd w Waszym ogło­
szeniu—należy koniecznie powiadomić nas w pierw­
szym dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy ko­
rektę tak szybko jak tylko to będzie możliwe 
w rozkładzie pracy drukarskiej.

♦ Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!. <.

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarskie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

W przypadku nieumieszczenia ogłoszenia w usta­
lonym dniu, ogłoszenie takie będzie miało pierw­
szeństwo do umieszczenia go w czasie ponownie 
wybranym przez Iklienta — i tylko tyle razy, ile 
zostało ustalone w pierwotnym zamówieniu. Żadne 
inne wymagania klienta w związku z takim ogło­
szeniem, NIE MOGĄ BYĆ UWZGLĘDNIONE!

Klient natomiast ma prawo wycofać takie ogło-1 
szenie i otrzyma zwrot wpłaconej sumy — bądź’ 
też zamówić inne ogłoszenie na ponownie ustalonych 
warunkach.

Z reklamacją proszę się zwracać do DZIAŁU' 
OGŁOSZEŃ DZWONIĄC: 286-0141.

Administracja Dziennika Związkowego

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER

Permanent. For 3 children 10, 6 & 
infant. Christian home. Mon.-Fri. 
Refs. Salary neg. English speaking 
preferred. Palatine area.

359-6527
LIVE IN

FOR ELDERLY LADY
Cooking & light housekeeping. Salary 
plus room & board. Northside Chica­
go.

Call Days 467-6825 
Evenings & Week Ends 761-2279

Łódź Ratunkowa
Dla Załóg Tankowców

Znani z pomysłowości konstrukto­
rzy japońscy opracowali nowy model 
łodzi ratunkowej przeznaczonej spe­
cjalnie dla tankowców transportują­
cych ropę naftową i inne paliwa płynna

Napędzana silnikiem łódź posiada 
hermetycznie zamykany korpus i za­
biera na pokład 45 osób. Może ona z 
powodzeniem płynąć po wodzie na po­
wierzchni której płynie ropa. Umożli­
wia to specjalny system, który zasysa 
wodę morską bezpośrednio spod dna 
lodzi i rozpyla ją dookoła tworząc 
ścianę wodną chroniącą przed pło­
mieniami.

Polska Książka 
w Polskim Domu 

if Praca
Insurance Sales 
Mgmt. Trainees

Major insurance company looking for 
salesperson. Up to $550 per week to 
start plus commissions. Complete train­
ing program. First class fringe bene­
fits package. Opportunity for manage­
ment advancement. This opportunity 
located in western suburbs-car neces­
sary. For interview call:

Jon Saavedra .
654-7800

Between 8:30 a ,m. — 4 p.m.
KURSY ZAWODOWE 

W JĘZYKU POLSKIM 
Tokarz - Frezer 

Informacje Telefoniczne Całą Dobę
Osobiście 7-9 Wieczorem 

_________ 342-6484________________

Potrzebni Pracownicy
Do Prac janitorskich na pełny lub 
3zęść etatu. Do: Arlington Heights, 
Elk Grove Village, Oak Brook, North- 
orook, Downers Grove, południowe 
okolice Chicago.

Tel. 833-6775 od 4-5 Ppi.

MAINTENANCE CLEANER 
Northwest Suburban Management Co. 
Has opening for experienced apart­
ment Cleaners. Salary to include 
apartment plus salary. Must speak 
English.

437-3300
IMPORTER — HURTOWNIK 

Sprzedaż złota i diamentów, poszuku­
je mówiących po polsku sprzedawców 
hurtowych (outside sales people). 
Wspaniałe zarobki.
Zainteresowani proszę przynieść dane 
osobiste do:

KEYIASSO 
INTERNATIONAL LTD.

5 S. Wabash Room 704 (7th floor)

METAL PROCESSING CO. NEEDS 
A MECH.

INCLINED PERSON TO WORK 
WITH PRECISSION METAL PARTS 
Must be reliabel and self motiveted. 
Good future opportunity for advance­
ment. Full benefits.

 437-8405
ASSISTANT MANAGER 
No Experience Necessary 

Will Train,
Excellent Pay & Benefits 

Ms. Krysztopa 
449-1920

USED CARE SALES
Large advertiser seeks agressive used 
car salesman to fill out growing sales 
force. Polish—English speaking a 
must. Liberal compensation plan demo, 
profit sharing, hospitalization, 2 days 
off per week. Apply in person only to 

John Benedetto

LYNCH BUICK
5333 W. Irving pk., Chicago 

Closed on Sunday

Praca Męska
TOOL & DIE MAKER 

Experienced, English speaking. Steady 
5 days (50 hours per week). Good 
pay, excellent fringe benefits.

Apply at:
HUB STAMPING MFG. 

CO.
1212 N. Central Park Ave. 

Chicago

PRESS MAN—OFFSET 
Experienced to handle SOLNA 125. 
Knowledge of dark room. And strip­
ping helpful, or willing to learn. Days, 
no layoffs. Benefits. Paid vacation. 
Salary open. Call Mr. Zolezzi. At 
Real Estate News, 720 S. Dearborn. 
____________ 922-7220____________

“JANITORIAL SERVICE” 
Potrzebni mężczyźni do sprzątania 
sklepów detalicznych na zachodnich 
przedmieściach. Wolimy z doświad­
czeniem przy czyszczeniu podłóg.

Tel.: 629-0400
od 8:30 rano — 12:30 ppł.

jf Praca Męska 
POTRZEBNY 

DOŚWIADCZONY

FREZER
do pracy na wytaczarce, 

na wytaczarce. 
Proszę zgłaszać się osobiście. 
TECHNOX MACHINE 
4627 W. FULLERTON

POTRZEBNY pracownik do tynko­
wania “for plastering”. Dzwonić od 2 
p.p. do 6 wiecz. 283-4145.

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
SET-UP 0PERA19R 

Davenport. Must have 5 years ex­
perience. Good pay and fringe bene­
fits.

237-0034
R—MODEL 

MACK TRACTOR
Na sprzedaż z pracą. Holowanie, wy­
kopywanie materiałów, żwiru. Przy 
kupnie możliwość przyjęcia prac na 
zimę i lato. $5,000 wpłaty, reszta na 
spłaty. Wymagana częściowa znajo­
mość j. angielskiego.

Tel. 890-3715

RZEZNIK—EMERYT
PART TIME

Musi znać pracęw w wędzarni. Przy­
gotowywanie — peklowanie, gotowa­
nie. Minimalna znajomość angielskie­
go pomocna.

371-3636
DOŚWIADCZONY

FREZER
Pełny etat, lub part time, od 
zaraz. Godziny do uzgodnienia.

ERA INDUSTRIAL 
10103 W. Pacific Franklin Park 

678-6617

if Do Wynajęcia
-....... .. ji

JACKOWO. 6 pokojowe mieszkanie. 3 
sypialnie. Ogrzewanie włączone. Pięk- 
nie odnowione. Tel.: 276-8633 po 5 ppł.

BELMONT — Pualski area. 1 bed­
room basement apartment, decorated 
new carpeting, $275............... 465-6480.

3 POKOJE, dywany, lodówka, elek­
tryczność. $200 miesięcznie. Tel. 
637-2122.________________________
4 POKOJE umeblowane, 2 sypialnie.
1108 N. Hermitage. Pytać o Anto- 
niego.__________________________
BELMONT — Pulaski area 2% room 
studio. Heated. $260. Call 465-6480.

POKOJ z kuchnią do wynajęcia. Mil- 
waukee — Belmont. Tel,: 685-6131.
5% POKOJOWE mieszkanie, drugie 
piętro 51st i S. Sacramento. Wolne od 
15 lutego................................ 776-4938.

jf Interesy
DO SPRZEDANIA

Tavema z 6 pokojowym mieszkaniem 
plus parcela. Gaozwe ogrzewanie.

(5100 W.) 1900 blok N. LECLAIRE 
$67,500

RENZI & ASSOC.
Tel.: 889-3779 - 243-9550

DUŻY SKLEP 
SPOŻYWCZY 

Do sprzedania w okolicy Cragin 
637-1730

Pytać o Teresę
FOR SALE grocery store. With old 
fashioned meat market. 5050 S. Arch­
er. 735-7455.

if Rozmaite
Czy Płacicie Państwo Za Dużo 

Za Ubezpieczenie 
Samochodu Lub Domu?

Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550
CABBAGE PATCH DOLL. Tel.: (815) 
886-0969.

NA SPRZEDAŻ
TRAKTORY, 4 GMC 

z pojedyńczą osią, z pracą do prze­
wożenia różnych rzeczy w mieście 
i na przedmieściach.
Cena zaczyna się od $3,000 i wyżej. 

NAUCZYMY.

Tel. 890-3715
jf Chcę Kupić

: KUPIĘ "tool box." 463-9059.

Naprawa TY
NAPRAWA telewizorów kolorowych 
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil. 
966-5831.

TO OUR ADVERTISERS
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Zabiegi o Wstąpienie Miejskich 
Pracowników Do Zw. Zawodowych

W ub tygodniu Amerykańska Fede­
racja Pracowników Stanowych, Po­
wiatowych i Miejskich, AFSCME roz­
poczęła kampanię telewizyjną, której 
celem jest przyciągnięcie uwagi pra­
cowników publicznych oraz przypom­
nienie społeczeństwu o ich pożyte­
cznej pracy. Reklamy będą nadawa­
ne przez następne 6 tygodni podczas 
dzienników telewizyjnych, programu 
“Tonight”, projekcji “Mash” oraz 
ostatniego filmu nadawanego przez 
CBS i na innych programach. Ko­
sztem $175.000, AFSCME usiłuje w 
ten sposób zachęcać pracowników pu­
blicznych do wstępownia w jej sze­
regi.

Federacja jest jednym z kilku zwią­
zków zabiegających o reprezento­
wanie ich w czasie negocjacji o nowe 
kontrakty o pracę, począwszy do wy­
soko kwalifikowanych profesjonali­
stów a kończąc na zwykłych urzędni­
kach. O ich poparcie i wciągnięcie 
na członków starają się również zwią­
zki: Teamsters, Service Employees 
International i Allied Production 
Workers.

Imuplsem pobudzającym ich zabie­
gi było zatwierdzenie stanowego prawa 
Public Employee Collective Barga­
ining Law, które wejdzie w życie z 
dniem 1 lipca. Prawo to zasadniczo 
oznacza, że instytucje rządowe nie 
mogą ignorować pracowników, którzy 
pragną by ich interesy reprezento­
wały związki zawodowe.

Niektórzy obserwatorzy uważają, 
że przyczyną przekazania do sądu 
rozjemczego trwających już od dłu­
ższego czasu negocjacji w sprawie

kontraktu o pracę dla policjantów 
i strażaków jest obawa miasta, że 
nowo zorganizowani pracownicy miej­
scy zażądają takich samych podwyżek 
płac jak oni.

Wiceprezes AFSCME Hank Scheff 
oświadczył, że jeśli jego związek sta­
nie się reprezentantem pracownków 
miejskich, będzie domagał się wy­
ższych płac dla niektórych pracowni­
ków, poprawy warunków pracy dla 
innych, lub spełnienia obydwu żądań 
dla wszystkich. Scheff podkreślił ró­
wnież konieczność ustalenia stystemu 
pierszeństwa przy udzielaniu promo­
cji w oparciu o liczbę przepracowa­
nych lat.

Przywódcy związków twierdzą, że 
wstąpienie pracowników publiczych 
w ich szeregi doprowadzi do ogra­
niczenia wpływów politycznych przy 
zatrudnianiu, zmniejszając ilość tzw. 
stanowisk partonażowych. Pracowni­
cy miejscy będą wolni od przymusu 
wykonywania prac o charakterze po­
litycznym celem utrzymania zatru­
dnienia.

Komitety organzacyjne aktywnie 
działają na terenie departmentów 
miejskich podczas godzin wolnych od 
pracy i przerw, informują praco­
wników o korzyściach wypływających 
z przystąpienia do związków i proszą 
o podpisanie listy autoryzującej ich 
do działania.

Jeśli 30% pracowników wykaże za­
interesowane przystąpieniem so zwią­
zku poprzez dodpisanie listy, nowo 
stworzona Illinois Public Labor Re­
lations Board przeprowadzi w tej 
sprawie tajne wybory.

Nierówny Rozdział Pożyczek 
w Metropolii Chicagoskiej

Badania przeprowadzone przez or­
ganizację zainteresowaną sytuacją 
i rozwojem dzielnic położonych we­
wnątrz wielkich metropolii doprowa­
dziły ją do konkluzji, że miejskie 
banki i inne instytucje finansowe, 
niesprawidliwie przydzielają pożyczki 
na zakup i naprawy domów w Chi­
cago.

Grupa National Peoples Action z 
główną siędzibą w Chicago, skupia­
jąca 300 organizacji dzielnicowych 
z różnych miast z całego kraju, utrzy­
muje, że w 1982 roku 60% wszystkich 
pożyczek na ten cel przyznano mie­
szkańcom 15, spośród 77 dzielnic chi­
cagowskich, mieszkańcy 32 innych 
otrzymali jedynie 10% pożyczek.

Co więcej, statystyki wykazują, że 
77% z $1.4 miliarda pożyczonego na 
zakup i renowację domów w metro- 
poli mieszczącej 6 powiatów, w 1982 
roku poszło na potrzeby mieszkańców 
przedmieść, mimo, że stanowią oni

0 Pomoc Finansową
Dla Keith Stanisławskiego

Dwunastoletni Keith Stanisławski 
musi poddać się operacji przeszcze­
pienia serca. Jeśli w przeciągu na­
stępnych kilku miesięcy nie przejdzie 
tej operacji, grozi chłopcu śmierć!

Rodzice Keitha nie są w stanie opła­
cić kosztów związanych z przeprowa­
dzeniem operacji, dlatego też znajomi 
i przyjaciele postanowili im pomóc. 
Dzięki informacjom zamieszczonym 
w źródłach masowego przekazu, do 
zbiórki dołączają się ludzie dobrej 
woli.

Alex Seith Złamał Nogę
Demokratyczny kandydat do Sena­

tu US, Alex Seith, złamał nogę pod­
czas biegania w parku Lincoln. W 
gipsie pozostanie przynajmniej do 20 
marca, czyli dnia prawyborów 

jedynie 58% całej populacji tego okrę­
gu. 2 lata wcześniej przedmieścia 
dostały 66 % wszystkich pożyczek.

Organizacja doszła do wniosku, że 
prawo federalne, wprowadzone w 
życie 5 lat temu Community Rein­
vestment Act, nie jest w Chicago 
przestrzegane. Celem tego prawa 
było ułatwienie równego dostępu do 
pożyczek dla kwalifikujących się osób, 
bez względu na miejsce ich zamie­
szkania. Przyjęto je w odpowiedzi 
na zarzuty wobec instytucji finanso­
wych, które oskarżono o dyskrymi­
nację wobec mieszkańców dzielnic 
zamieszkałych przez ludzi o niskich 
dochodach oraz grupy etniczne.

NPA ustaliła, że z $324.7 min po­
życzonego w 1982 roku, 29% poszło 
na zakup domów w trzech dzielnicach 
nad jeziorem: Lincoln Park, Lake 
View i North Side, położonej blisko 
śródmieścia. Każda z tych trzech dzie­
lnic otrzymała w pożyczkach ponad 
$25 min.

Następne 30% wszystkich pożyczek 
udzielonych w 1982 roku poszło do 12 
dzielnic, leżących w północnej części 
Chicago, wśród nich: Loop, Uptown, 
Edge water i Rogers Park (wszystkie 
położone nad jeziorem); West Ridge 
na dalekiej północy miasta; oraz West 
Town, Logan Square, Irving Park, 
Austin, Belmont-Cragin, Dunning i 
Portage Park w północno-zachodniej 
części Chicago. Każda z wyżej wy­
mienionych 12 dzielnic otrzymała w 
pożyczkach między $6 mln a $11 min.

Przedstawiciele instytucji poży­
czkowych określili doniesienia NPA 
jako “nieodowiedzialne”, twierdząc, 
że udzielają pożyczek wszystkim kwa­
lifikującym się osobom z każdej dzie­
lnicy miasta i wyjaśniając, że przy­
czyną mniejszych pożyczek w dziel­
nicach uboższych jest jedynie to, że 
zabiega o nie mniejsza liczba ludzi.

WASHINGTON. — Tabela ilustrująca wzrost wydatków Bud­
żetowych. (UPI)
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WASHINGTON. — Były wiceprezydent U.S. Walter Mondale 
i marszałek Izby Reprezentantów Kongresu U.S. Thomas P. 
(Tip) O’Neill. (UPI)

Korzyści z Realizacji Planu 
o Renowacji North Loop

Władze Stanowe Zaapelowały 
o Wycofanie Dwóch Produktów

W Których Znaleziono Pewien Procent EDB

Skoły publiczne i inne lokąlne 
zarzady posiadające prawo nakłada­
nia podatku, pod koniec wieku mogą 
obyć się bez $35 mln-$65 min rocznie 
pobieranych z podatków od nierucho­
mości w całym mieście, pod warun­
kiem, że plan administracji mayora 
Washingtona o ukończeniu w tym 
czasie projektu odnowy okręgu North 
Loop, zostanie zrealizowany.

Miejscy planiści twierdzą, że na 
dłuższą metę szkoły odniosą prawdzi­
we korzyści. W przeciwnym razie, 
zniszczony okręg śródmiejski prze- 
każ jedynie część podatków, jakie 
można będzie otrzymać po renowacji 
tej części miasta.

Szczegóły projektu Dept. Plano­
wania zawarte są w raporcie pt 
“North Loop Tax Increment Rede­
velopment Area”, wkrótce jego kopie 
otrzymają zainteresowane osoby a 
debaty publiczne w tej sprawie odbędą 
się 20 marca.

Zgodnie z planem przyrostu podat­
ków (TIF) podatki ściągane od no­
wych własności, które powstaną w 
wyniku projektu odnowy North Loop, 
pokryją koszt ukończenia progra­
mu. Chicagowska Rada Szkolna i 
Rada Finansowania Szkół zazwyczaj 
dostaje około 40% podatków od nieru­
chomości w śródmieściu, reszta ścią­
gana jest od domów w pozostałych 
częściach miasta. Jeżeli nigdy nie 
dojdzie do odnowy tego okręgu aż 
do roku 2007, szkoły i 7 innych agencji 
ściągających podatki z nierucho­
mości w centrum miasta, mają 
gwarancję otrzymania z tego tytułu 
jedynie około $5 min rocznie.

Planiści miejscy oceniają, że w 
przypadku renowacji i odbudowy 
North Loop podatki od posiadłości 
pod koniec tego wieku wzrosną do 
$65 min. Niemal połowa tych pieniędzy 
zostałaby przeznaczona na spłacenie 
długów zaciągniętych na realizację 
projektu. Miasto nosi się z zamiarem 
wydania obligacji, z ich sprzedaży 
będą pochodzić fundusze na program 
odnowy. Dodatkowe podatki po ukoń­
czeniu renowacji, pokryją koszty spłat 
obligacji i odsetek. Przedstawiciele 
administracji przychylnie podchodzą 
do projektu, podkreślając możliwósć 
jego realizacji bez konieczności nakła­
dania dodatkowych podatków na 
domy i biznesy w tej dzielnicy.

Całkowitą spłatę kosztów projektu 
przewiduje się na rok 2008, kiedy

Przedłużono Godziny 
Urzędowania Biur 
Rejestracyjnych

Komisja wyborcza przedłużyła go­
dziny urzędowania biur przyjmują­
cych rejestracje do prawyborów, któ­
re odbędą się 20 marca.

Chicagoska rada komisarzy wybor­
czych, mieszcząca się w pokoju 308 
w City Hall, będzie otwarta w ty­
godniu od 9 rano do 7 wiecz. i od 
9 rano do 4 po połud. w sobotę. Osta­
tnie rejestracje będą tam przyjmo­
wane w dniu 13 lutego.

Rejestracje w bibliotekach publicz­
nych zakończą się 11 lutego. Ostatnią 
szansę dla spóźnialskich będzie doko­
nanie rejestracji 21 lutego, kiedy to 
w godzinach od 8 rano do 9 wiecz. 
będą otwarte wszystkie biura okrę­
gowe (precincts).

Nowe prawo stanowe wymaga przed­
stawienia dwóch dokumentów identy­
fikacyjnych przy rejestracji, w tym 
jednego z aktualnym adresem zamie­
szkania.

Będą akceptowane prawa jazdy; 
karty Social Security; rachunki za 
światło, gaz, telefony itd.; karty stu­
denckie bądź pracownicze; karty 
identyfikujące wyborcę jako członka 
związku miejskiego czy zawodowego; 
metryki urodzenia i zaświadczenia 
odbiorców pomocy społecznej. 

okręg ten będzie wypełniony nowymi, 
finansowanymi przez prywatnych 
inwestorów hotelami, biurami i skle­
pami wartości $1 miliarda i powróci 
do normalnego statusu podatkowego. 
Wówczas może wyprodukować dzię- 
sieciokrotnie większe podatki niż 
obecnie.

By cel ten osiągnąć miasto musi 
wydać $226 min, w większości pocho­
dzących ze sprzedaży obligacji TIF 
przez następne 10 lat.

W chwili obecnej, tylko jedna po­
łowa bloku, między północną częścią 
ulicy Lake a ulicami Clark i LaSalle, 
znajduje się w fazie konstrukcji. 
Kosztem $110 min powstanie tam 
centrum transportu i szereg pomie­
szczeń biurowych.

Miasto wykupiło niemal cały grunt 
w dwóch blokach położonych na 
wschód od tego miejsca. Od tego 
czasu bez powodzenia usiłuje sprze­
dać tę tzw. ścianę State-Wacker po­
tencjalnym budowniczym kompleksu 
hotelowo-biurowo-handlowego.

Hilton porzucił plany zagospodaro­
wania tej parceli kiedy w 1982 roku, 
asesor powiatu Cook, Thomas Hynes 
odmówił udzielenia ulg podatkowych, 
które wcześniej przyrzekły władze 
miejskie.

Ciągle żywy jest projekt budowy 
kompleksu przez trzy firmy: Libra- 
ćamericana, Americana Hotels i 
Urban Investment & Development 
Co. Miasto ma nadzieję na sprze­
daż tych gruntów w połowie b. roku.

Dokonano już wyboru budowniczych 
bloku na wschód od Daley Center, 
miasto nie posiada jednak pieniędzy 
na wykupienie tej ziemi od obecnych 
właścicieli. Nie posiada również 
funduszy na odkupienie “Chicago 
Theater”, mieszczącego się w okręgu, 
który właściciele planują zburzyć. 
Planiści twierdzą, że sprzedaż obli­
gacji TIF jest najlepszą i prawdo­
podobnie ostatnią szansą na urato­
wanie budynku kina “Chicago” oraz 
innych budowli klasy zabytkowej w 
North Loop.

Jeśli wszystko pójdzie pomyślnie, 
projekt odnowy zostanie ukończony w 
1995 roku.

Odpowiedź 
Na Zarzuty 

Aldermana Shawa
Kandydat do Kongresu aid. Robert 

Shaw (9 warda), z południowej części 
miasta, w niedzielę publicznie oświad­
czył, że znaczki żywnościowe przezna­
czone dla najuboższej ludności Chica­
go giną, nigdy nie dochodząc do adre­
satów.

W odpowiedzi na te zarzuty, dyrek­
tor stanowego departamentu pomocy 
społecznej, Gregory Coler określił 
wypowiedź Shawa, jako niezgodną z 
prawdą i znacznie przesadzoną. Coler 
zwrócił uwagę, że w kwartale zakoń­
czonym z dniem 31 grudnia, spośród 
znacznków wartości $2 min wydanych 
przez powiat Cook, do adresatów nie 
dotarły znaczki żywnościowe na sumę 
$76,000.

W tym samym okresie czasu, na 
znaczki wartości $4.5 min wydane 
na terenie całego stanu, przepadły 
znaczki szacowane na $125,000. Coler 
dodał również, że spośród 427,855 od­
biorców znaczków, tylko 575 zgłosiło 
raport o ich zaginięciu.

Winny Morderstwa
23-letni Geoffrey Freeman, miesz­

kaniec południowej części Chicago zo­
stał uznany winnym zamordowania 
71-letniej Madeline Mullennix. Wy­
rok zostanie ogłoszony dzisiaj.

Jego kolega, współuczestnik napa­
du, Andrew Burke oczekuje w tej 
sprawie na proces. Obydwaj zatrzy­
mali swą ofiarę 23 stycznia 1981 roku. 
Chcieli odebrać jej samochód. Kiedy 
kobieta stawiała opór, zabili ją.

Natychmiast po ogłoszeniu przez 
krajową agencję dbającą o ochronę 
środowiska apelu o zupełne wyelimi­
nowanie ze składów zbożowych środ­
ka owadobójczego znanego pod na­
zwą EDB, gubernator Thompson za­
apelował do producentów przetworów 
zbożowych o dobrowolne wycofanie 
ze sprzedaży tych produktów, w któ­
rych lokalne laboratorium stwierdzi­
ło stosunkowo dużą zawartość EDB. 
Są nimi: ryż produkcji S & W (long 
grain rice) oraz mieszanka do plac­
ków: Martha White’s Buttermilk 
Pancake Mix. Gubernator Wyraził 
nadzieję, że producenci dobrowolnie 
wycofają te produkty ze sprzedaży, 
w wypadku jednak, gdyby tego nie 
zrobili, stan wyda odpowiednie, zo­
bowiązujące rozporządzenie.

Władze stanowe podały również do 
wiadomości, że nadal prowadzone 
będą badania laboratoryjne różnych 
produktów zbożowych, aby stwier­
dzić, czy nie zawierają one w sobie 
zbyt wysoki procent środka EDB, 
uważanego za środek, którego długie

W ub sobotę znaleziono zwłoki 21- 
letniego studenta uniwersytetu Roose­
velt, Tyrone’a Jonesa. Młody człowiek 
mieszkał przy 7337 South Shore, był 
synem chicagoskiego policjanta.

Odkrycie zabitego nastąpiło przy­
padkowo. Policjant patrolujący ulice 
zauważył samochód, którego kradzież 
kilka dni wcześniej zgłosiła matka 
Tyrone’a. Zwłoki, ze śladem postrze­
lenia w głowę, leżały w bagażniku 
auta, zaparkowanego przy 116 E. 148-a 
w Harvey.

Młodego męzczyznę poszukiwano od 
czwartku. Pierwszy raport o porwaniu 
zgłosiła jego przyjaciółka, Dollena 
Mathews około godz. 10.45 wiecz. w 
środę. Dziewczyna widziała przez 
okno swego mieszkania scenę porwa­
nia, dokonaną przez dwóch nieznanych 
jej napastników. Gdy zatelefonowała 
na policję, odpowiedziano jej, że 
wiadomość o porwaniu może zgłosić 
jedynie członek rodziny. Matka Ty­
rone’a znajdowała się wówczas w 
pracy, ojca również nie było w domu.

Przyjaciele rodziny odebrali p. 
Jones z pracy i zawieźli do domii

Władze doszły do wniosku, że nie 
mogą oficjalnie postawić w stan 
oskarżenia 25-letniego Williama E. 
Ward, który powiedział policji z 
Indiana, że zamordował kobietę- 
dopóki definitywnie nie zostanie stwie­
rdzony powód śmierci kobiety, której 
ciało znaleziono na strychu miesz­
kania Warda, tam gdzie wskazał.

Cała sprawa rozpoczęła się areszto­
waniem Warda w ubiegłym tygodniu 
przez policję Indiana. Aresztowano go 
ponieważ rzekomo nie zapacił za 
benzynę. Kiedy jednak zaraz po 
aresztowaniu Ward powiedział po­
licjantom, że zamordował kobietę, 
postanowiono sprawdzić informacje. 
Rzeczywiście znaleziono zwłoki młodej 
kobiety, rysopis jej odpowiada danym 
przekazańym przez rodzinę zagi­
nionej Chicago wianki.

Pierwsza sekcja zwłok przepro-

Jimmy Tontlewicz 
Czuje Się Lepiej

W czasie wczorajszej specjalnej 
konferencji prasowej lekarze, którzy 
opiekują się cztero i pół letnim Jimmy 
Tontlewiczem orzekli, iż dziecko stale 
robi wspaniale postępy i z dnia na 
dzień wykazuje poprawę stanu zdro­
wia.

Za wcześnie jeszcze mówić czy dzie­
cko zupełnie wyzdrowieje z szoku jaki 
przeszło przebywając ponad 20 minut 
pod wodą trzy tygodnie temu.

W czasie ubiegłego weekendu mały 
Jimmy zaczął samodzielnie chodzić 
oraz potrafił sam zjeść miseczkę ka­
szki. Niestety, od momentu przebu­
dzenia się ze stanu nieprzytomności 
dziecko, mimo, iż wykazuje, że rozu­
mie polecenia starszych, nie wymó­
wiło jeszcze ani jednego słowa. Naj­
prawdopodobniej całkowite dojście 
małego Jimmiego do normy potrwa 
dobrych kilka miesięcy.

Równocześnie zbiórka pieniędzy na 
opłacenie stale rosnących kosztów 
leczenia Jimmy idzie bardzo dobrze. 
Do dnia dzisiejszego na fundusz “Sun- 
Times” wpłynęło $89,410, natomiast 
na fundusz “Chicago Tribune” — 
$61,730.75. Zbiórka nadal trwa. 

i systematyczne zażywanie, może 
spowodować raka.

Rzecznik krajowej agencji ochro­
ny środowiska zaznaczył jednak, że 
nawet w wypadku, gdyby w danym 
produkcie znalazła się pewna liczba 
cząsteczek EDB, nie jest ono zbyt 
groźne, szczególnie, jeśli zostanie 
spożyte jednorazowo. Jedynie stałe 
spożywanie żywności z EDB grozi 
zachorowaniem na raka. Władzom 
chodzi bowiem o zażegnanie ewentu­
alnej paniki wśród społeczeństwa.

W wielu stanach, podobnie jak w 
Illinois zaapelowano do producentów 
o dobrowolne wycofanie ze sprzedaży 
tych produktów, w których stwierdzo­
no duży procent EDB. Wielu produ­
centów natychmiast przystąpiło do 
tej akcji, wyraźnie aprobując decy­
zję federalnej agencji.

Obecnie, dzięki nowym zarządze­
niom, środek ten zostanie zupełnie 
wycofany i nie będzie się go wy­
korzystywać do odkażania zboża prze­
chowywanego w spichrzach.

Niewłaściwa Reakcja Na Raport 
o Porwaniu Przedmiotem Śledztwa

Zostanie Przeprowadzona 
Druga Sekcja Zwłok 

W Celu Ustalenia Przyczyny Śmierci

przyjaciółki jej syna. Stamtąd zatele­
fonowała na policję. Dopiero wówczas 
zainteresowano się sprawą.

Zastępca superintendenta policji 
chicagoskiej, John Jemilo wyjaśnił, 
że w normalnych warunkach policja 
powinna zareagować na pierwszą 
wiadomość o napaści i przekazać 
ją wszystkim policjantom pełniącym 
w tym czasie służbę. Zawiadomienie 
o możliwości porwania przekazano do 
radiowozów dopiero po telefonie 
matki Tyrone’a.

Opieszałość policjantów będzie 
przedmiotem specjalnego dochodze­
nia, które zostanie przeprowadzone 
na rozkaz najwyższych władz poli­
cyjnych. Sądzi się, że brak właściwej 
reakcji nastąpił z powodu zmiany 
służby, która miała miejsce tuż przed 
telefonem przyjaciółki zaginionego.

Motywy zbrodni nie są dotychczas 
znane. Nie wyklucza się możliwości, 
że napad nastąpił na tle rabunkowym.

Ojciec zamordowanego, Ernest, za­
trudniony w oddziale spraw dzielni­
cowych specjalizuje się stosunkach 
rasowych. W policji pracuje od 20 lat.

wadzona przez patologa powiatu w 
stanie Indiana, nie doprowadziła 
jednak do defintywnego stwierdzenia 
co było powodem śmierci kobiety. 
W myśl prawa, nie można oskarżyć 
kogokolwiek o zabójstwo, jeśli nie 
stwierdzono, że ofiara zmarła nie z 
przyczyn naturalnych.

Patolog powiatu Cook Robert J. 
Stein zgodził się przyjść władzom 
Indiana z pomocą i przeprowadzić 
ponowną sekcję zwłok.w nadzieji, że 
uda się definitywnie stwierdzić powód 
śmierci znalezionej kobiety.

Ward, który złożył obszerne zezna­
nia na temat morderstwa powiedział 
władzom, że spotkał kobietę w Calu­
met City pożną nocą. Zawiózł ją 
do swego mieszkania i kiedy odmó­
wiła zażycia narkotyku ze wście­
kłości, udusił. Później, zwłoki włożył 
do torby plastykowej i wyniósł na 
strych, gdzie znalazła je policja. Ward 
ma za sobą wcześniejsze wyroki za 
wykroczenia przeciw prawu.

Wyniki sekcji przeprowadzonej 
wczoraj przez dr. Stein zadecydują, 
czy można Warda oficjalnie oskarżyć 
o morderstwo.

Skarżą Policję 
O $1 Milion 

Odszkodowania
52-letnia Sylvia Galuszynski i jej 

84-letnia matka, Isabel, 24 stycznia 
zostały pobite i okradzione przez 4 
napastników. Wcześniej słysząc nie­
pokojące hałasy, kobiety wzywały na 
pomoc policję. Radiowóz przybył do­
piero po drugim wezwaniu, kiedy 
włamywacze zbiegli już z domu swych 
ofiar. Galuszyńscy zarzucacją policji 
lekceważenie obowiązków i opiesza­
łość. Domagają się $1 min odszkodo­
wania.

W Obronie 
Kierownika Szkoły

Rodzice i uczniowie szkoły średniej 
w Buffalo Grove bardzo ostro zapro­
testowali przeciw decyzji superinten­
denta lokalnego okręgu szkolnego, 
który postanowił odwołać ze stano­
wiska kierownika szkoły Clarenca 
Millera.


